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Protest 4.500 robotników „Widzewskiej Manufaktury” PO KONCERCIE KIEPURY na FON 


Łódź, 8 października. — W związku 
z oficjalną odpowiedzią zarządu K.E.Ł. w 
sprawie podwyżki płac pracowników w 
Wysokości 7 procent, na dzień jutrzejszy 
zostałą zwołana do Inspekcji Pracy kon- 
ierencja. Wczoraj odbyły się dwa zebrania 
tramwajarzy. 

Na zebraniach tych jednogłośnie u- 
chwalono nie ustępować od wysuniętych 
uprzednio postulatów, Ponadto uchwalo- 
no, że w razie nietwzględnićnia wszyst- 
kich żądań pracowniczych w czasie jii- 
trzejszej konierencji, proklamiować strajk 
na poniedziałek, dnia 11 października, 


CAŁKOWITE POROZUMIENIE. 

Łódź, 8 października, — Wczoraj w 
Inspekcji Pracy odbyła się konferencja w 
sprawie zatargu w firmie F, W. Schwei- 
kert. 

„ Konferencja doprowadziła do: porozu- 
mienią į zatarg został zlikwidowany, 
Firma wyraziła zgodę na zatwierdzenie 
listy delegatów fabrycznych, cofnęła: re- 
dukcję robotników i zobowiązała sie do 
wprowadzenia podwyżki, zastosowanej w 
całym przemyśle gumowym w Polsce, — 
Przy mającej być. zawartej ogólnopolskiej 
umowie zbiorowej, 


LIKWIDACJA STRAJKU. 


ŁÓDŹ, 8; 10. — Strajk okupacyjny w 
fabryce Markus Kona został zlikwidowany 

W wyniku interwencji Inspekcji Pracy 
osiągnięto porozumienie i robotnicy wczó- 
raj opuścili mury fabryczne. 


> > ; 
Po kilkutygodniowych walkach udało się 
Japończykom przełamać zacięty opór Chiń 
czyków na szosie Linnang-Lotien i zmusić 


*ich do cofnięcią się o 3 km. na zachód, 


Nowa linia obrony (czarne znaki) ciągnie 
się-od Jesslield przez Nansciang — Kia- 
ting do Liuho. 
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„przeciw redukcji 2 tysięcy osób. RE 


maa zatargi w świecie pracy. 


CZY ROBOTNICY ODZYSKAJĄ SWOJE 

3 NALEŻNOŚCI? 
j ŁÓDŹ, 3% (AE Strajk okupacyjny w 
lirmie J. Zylberberg (Rzgowska 27) trwa 
w dalszym ciągu. Firmie ma być ogłoszona 
upadłość, Robotnicy, którym należy się 0- 
koło 12 tys. złotych zamierzają okupować 
tereny fabryczne do czasu uregulowania 
sprawy należnych kwot przez syndyka ma- 
sy upadłości, 


W „WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE* 

ŁÓDŹ, dn, 8 października. — Wczoraj 
wybuchł strajk w zakładach _„Widzew- 
skiej Manufaktury“. Akcja strajkowa obję- 
ła wszystkich robotników na wszystkich 
oddziałach, w liczbie około 4500 osób. Za 
targ ten powstał w związku z redukcją, 
która została przez firmę zastosowana i 
która, jak się zdaje ma na celu przejście 
do pracy na jedną zmianę. Redukcją ob- 
jętych jest około 2 tysiące robotników, 


Po słowach o pokoju 


wielka akcja zbrojeniowa? 


Japonia odrzuca zaproszenie na konferencję. 


LONDYN, 8. 10. — Niektóre dzienniki 
angielskie jak „Daily Telegraph“ i „Daily 
Mail“ donoszą z Ameryki, że prezydent 
Roosevelt zdecydował zainicjować wielką 
akcję zbrojeniową. 

Wiadomości o gigantycznym programie 
zbrojeń Roosevelta krążyły na Wallstreet 
i spowodowały znaczną hossę, zwłaszcza 
w dziedzinie akcji zakładów lotniczych i 
stalowych, 

JAPONIA ODRZUCA NACISK STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. 

LONDYN, 8. 10. — Reuter donosi z 
| Nankinu, że chińskie władze wojskowe po 
|twierdzają, iż Japończycy zajęli miasto 
| Tehtczów, 


TOKIO, 8 
„Asahi pew 
na rząd nacisk, 


10 Według dziennika 
ne koła wpływowe wywierają 
by zakomunikował przy 
sposobności, że Japonia nie bie 


pierwszej 
|rze więcej udziału w traktacie 9 mocarstw 
ze względu na to, iż obecne warunki czy 


| z 
Rosnąca lawina zdceiraudowanych sum 


kament żytów prod bankiem „dpółiiezym” 


ładze przenrowadzają skrunułatną rewizię ksiag ER 


ŁÓDŹ, dnia 8 października. — Afera 
inkowa Mendelsona, w dalszym ciągu 
kupców i przemy- 
którzy powierzali 


mocno niepokoi sfery 


ŻYdOÓW J; ich, 


| 

| z) A R Ea 

inni załatwianie operacyj pienięż- 
h 


Kkonirterpedowiec angielski „Basilisk” 


któ ; 
żę Y Zostal zaatakowany przez nieznaną 


€ byłą tę sowiećka łódź. podwodna, ma jąca kryjówkę w jednym z .portów rządu | została ragle uderzona: przez nią rogami. 


walenckiego. 
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me PE EW 


łódź podwodną. Prasa francuska twierdz" | 


wi Spółdzielczemu Handlowo - Przeļ cy ubiegł 
i - p 


| ki, przeważnie mieszkańców 
| sta, którzy zostali poszkodowam.. 


| teraz wynikas 


którym wymiówienia kończą się w dniu 
dzisiejszym. 

W dniu dzisiejszym rozpoczęła się 0 
godzinie 9-ej konferencja w Inspektoracie 
Pracy. W konferencji biorą udział przedsia 
wiciele firmy i delegaci fabryczni, bez u- 
działu reprezentantów związków zawodo- 
wych. 

Strajkujący robotnicy znajdują się po- 
za murami fabrycznymi. 


Znany skrzypek Huberman 


ma złamaną rękę. 


AMSTERDAM, 8. 10. — Znany skrzy 
pek „polski“ Huberman, który jak się 0- 
kazalo,„podczas katastrofy lotniczej w: In- 
diach; Holenderskich uległ złamaniu lewej 
ręki'i dwóch palców prawej dłoni, zda- 
niem lekarzy, nie będzie mógł grać przez 
szereg miesięcy, 


PARYŻ, 8.10, — Korespondent Havasa 
na froncie Leon otrzymuje informacje ze 
źródeł powstańczych, że od pewnego cza- 
su dwa większe ugrupowania asturyjskie 
koncentrują się w dwóch miejscach poza 
linią frontu, stawiające otwarty opór woj- 
skom rządowym. Pierwsza z tych grup, li- 
cząca dwa tysiące znajduje się W 
centrum okręgu górniczego na wschód od 
Mieres, na drodze Leon Oviedo. Druga 
grupa stanowiąca trzy bataliony.w sile 
1500 ludzi cofnęfa się na wschód od lnfie- 
sto: Samoloty powstańcze zaopatrują te 
grupy w żywność drahitnicję: 


nią traktat ten* absolutnie niepraktyczny. 
Według dalszych doniesień rząd japo 
ski postanowił jakoby nie przyjmować w 
przyszłości żadnych zaproszeń, skierowy- 
wanych ewentualnie do niego w sprawie 
zwołania konferencji 9-ciw mocarstw i pro 
wadzić politykę zdecydowaną cefem zała 
twiemia konfliktu. chińsko = japońskiego 
wyłącznie pomiędzy obu zza 
| 
| 


osób 


mi stronami. 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY”. 


WALENCJA; 8.10. — Ministerstwo 3- 
brony narodowej ogłasza następujący ko- 
munikat: posuwanie się wojsk rządowych 
na froncie Aragon trwa nadal. Zajęliśmy 
Itam Osan i Casbas de Jaca. Na froncie po 
łudniowym nieprzyjaciel nacierał gwałtów 
nie na linie nasze na odcinku Pozo Blan- 


ZA 30600 ZŁOTYCH 
EM można upolować niedźwiedzia. 
LWÓW, 8. 10; — Rzadka dla 


myśliwych: w Karpatach wschodnich dy- 
rekcja Lasów Państwowych sprzedaje od- 
strzał niedźwiedzia, Cena dla myśliwych 
Pi kraju 3 tysiące złotyci, dla gości z Za= | co w kierunku Villanueva del Duque i cof- 
granicy o tysiąc zł, drożej, przy czym su- 


1- | nęliśmy się tam nieznacznie, Ostatni ko- 
ma ta obejmuje również koszty utrzymania munikat nadeszły z Gijon do ministerstwa 
myśliwego, 3 ł 


obrony donosi, że powstańcy 


okazja 


wynajmu podwód itd. 


MOSKWA, 8. 10. — Agencja Tass po 
daje, że samołot Szewelewa dokonał wczo 


, Totya+ : i 
| j onieważ wątpliwym jest, aby Mendel | sa 
SON, jako dyrektor banku, zdołał sam prze | 
prowadzić wszystkie 


z pok cenia 


raj lotu nad biegunem Ww poszukiwaniu 
molotu Lewoniewskiego. | 
Samolot w vstartował z lotniska na Wy 


öszukańcze operacje, | 
odzinie 3.30 dołeciał do 


prokuratora aresztow ano no- 
7 piej trzech pracowników banku, a bieguna przy pomyślnej pogodzie i konty 
mianowicie prokurenta Josela Urysona, kawaii i 
kasjera. Lejzorą Nirenbórgą i 
Rzężwiaka Stefana, | 


| spie Rudolfa o g 


dak 


Okazuje Się, że liczba osób poszkodo-" 


SKI 


| 


atakowali Iwają się ry 


BR 6 


f ? i e 


Marszałek Śmigły - Rydz w rozmowie z Janem Kiepura, po udekorowaniu artysty 
złotym Krzyżem Zasługi. 


RZEZ ja O O O ZO O OT EO TY 
Dwie grupy asturyjskie 


Sea popłoch nych vojst ZadoWYCI 


uieczna blokada wyspy Minorka. EM 


przez cały dzień. wczorajszy 
współudziale lotnictwa. 


przy silnym 


„„Ą RZECZYWISTOŚĆ. 

SALAMANKA, 8.10. — Komunikat głó 
wnej kwatery wojsk powstańczych: w A- 
sturii odparliśmy wszystkie przeciwnatar- 
cią nieprzyjacielskie. Na froncie Leon od- 
parliśmy również wszystkie ataki po czym 
kontynuowalhśmy marsz naprzód, osiąga= 
jąc podstawę linii wyjściowej nieprzyja= 
ciela w Castillone, zadając wojskom rzą- 
dowym ciężkie straty. Zajęńśmy całkowi- 
cie"nfasyw górski. Remelendi i*Gorreales de 
Moleon. Na ' fróncie Aragon, na odcinku 
Sabinanigo konfynuujemy posuwanie się 
naprzód i zaję yw dniu- dzisiejszym 
kilka pozycyj: nieprzyjacielskich na wprost 
Grają de Torremernwsa. 


PRZED KAPITULACJĄ MINORKI. 

SALAMANKA; 8.10. — Z rozmaitych 
źródeł donoszą, że położenie na wyspie 
Minorce, jedynej z Wysp Balearskich, bę- 
niu rządu walenckiego, 
jest szczególnie krytyczne ze względu na 
blokadę z strony "powstańców, Spodzie- 


chłego poddania się wyspy. 


dącej w posiad: 


MGŁA NAD BIEGUNEM 


i przeszkadza w poszukiwaniu Lewoniewskiego 


nuował lot aż do 80 st. 30 min. szerokości 
stogralicznej, 

Z powodu mgły nie mógł lecieć dalej 
w _kierunkusAmeryki. O godzinie sa 


j 13-ej 
molot wylądował 


a lotnisku. 
Poszukiwania Lewi niewskiego trwają 


- ales 1 i 
w dalszym ciagu 
J "5*** 


Szybowiec spadi na ucznia 


vanych przez Mendelsona ciągle wzrasta Wypadek podczas lotu pokazowego EM 
i będzie zapew ne przez pewi ti czas WZra GDYNIA, 8.10 Podczas lotów 3 ENA, | pe". 8 mm 
stała ze względu na dalsze terminy inka- |powcowych, urządzonych z powodu Ty- tył tr de = ak uderzył leżącego w 
sa weksli i płatności różnych operacyj |godnia LOPP, w Chojnicach, ikat sic ho Siec są | CZASZ 
kredytowych. szczęśliwemu wypadkowi 18-letni uczeń Rannego prz = vyp 

gimnazjum Broni: 5 przewiezioni 


Przed bankiem ciągle zbierają się gTUP|EU Szyjkowsk Choj- 
| Starego Mia | nic. 
Do zi Pod konieć pokazów odbywał lot pilot 
ku oczywiście nie: wpuszcza ich posteru- eyb iwcoówy Nii meczyki który tracił a 
a: policyjny, w biurach: VOme TE szybko: REENE a gwałtownie  skiero- 
dzona jest w dalszym ciągu skrupulatna 4, Es Spali n ziemię, wprost na sto- 
rewizja ksiąg i dokumentów, Z której już jącego na ojsku Szyjkowskiego. 

] a że wiele sum jest fikcyj- Szyjkowski RE zdałsć najac 
że szybowiec nad nim przelc 
KE na ziemię. 


z 


Krowa przyczyną smierci pastuszki. 
Dziewczyna wpadła do kamienioiomu 


CZĘSTOCHOWA, 8. 10. — Na pastwi-; dła do kamieniołomu głębokiego około 10 
sku w. kamieniołomach,...we wsi Rudniki, | metrów. ; | 
Władysława. Nocoń,, lat. 16,.-pasąc krowę 


sądząc, 


ci, rzucił się 


nych. 


Nieszczęśliwa dziewczyna doznała tak 
| cięźkich obrażeń, że po przywiezieniu jej 
Noconiówna straciła.równowagę i: spa-| do szpitala Najśw. Maryi Pamdyj zmarła. 


iego jest 


4 JĘST CIEZKI. 
Z a r 4771 
Szyjkowski ukończył ki ; 
bowcow ych i podczas W zdobył 


lyplom pilota motorowegi 


7 " d 
SKIERC 14 ©3608 
w katastrofie samochodowej 


BATAWIA, 8. 10. — Z po 


wodu zepsu- 


cią się hamulców samochód ciężerowi 
wpadł ną dom i uszkodził go poważnie 
poważni 
W wypadku tym poniosło śmierć 11 
osób. 
m | mma 
Dolar 5.27 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupowal 
dolary po 5.27, funfy anoi 6.12 
tranki wa sÍ 121.3 (za 100) 
TAP r a aie 
trånki fra USK — 11.10, ìi liry wioskie 
płacono 22.40 


Ze Świecia donoszą: 


Jeszcze nie uspokoiła się opinia publi- 
czna po bestialskim mordzie, jaki został 
dokonany przed paru dniami w lesie pod 
Janią Górą na handlarce Binkowskiej, a 
już znowu popełniono w powiecie zbro- 
dnię. Tym razem ofiarą zbrodni jest star- 
szy posterunkowy Stanisław Kawczyński 
z posterunku P, P. w Jeżewie, powiatu 
świeckiego. 


a 


Mianowicie w Laskowicach, w pobliżu 
dworca kolejowego, miałą miejsce krwa- 
wą bóika, Między awanturników wkroczył 
wymieniony policjant. Jeden z bojówka- 
rzy, uzbrojony w sztachetę, jaką zerwał 
z pobliskiego płotu, rzucił się na policjan- 
Ę ta, zadając mu silny cios w głowę. Poli- 
| cjant stracił przytomność i padł na ziemię, 


Miasto nie będzie 
f w 


Policjant ofiarą awanturników 


_ Krwawa bójka w pobliżu dworca kolejowego 


„ECRO** 


SMUTNY WYPADEK 


Z Rzeszowa donoszą: 

Tragiczny wypadek miał miejsce na 
strzelnicy przy Gimnazjum Państwowym 
w Leżajsku, w czasie odbywających się 
ćwiczeń strzeleckich uczenic. Wśród ucze- 
nic, biorących udział w ćwiczeniach, było 
kilka takich, które po raz pierwszy zazna- 
jamiały się z karabinem na strzelnicy I pa 
raz pierwszy miały z tej broni strzelać. 
Do nich należałą również 20-letnia Anna 
Bohrer. Kierowniczka ćwiczeń, nauczyciel 
ka Michalina Kędziorówna, dała Bohre- 
równie nabój i nie zwracając uwagi na to. 
co ma z tym nabojem zrobić, zajęła się 


a sprawcy szukali schronienia w uciecz- 
ce. 

Nieprzytomnym zajął się natychmiast 
miejscowy lekarz kolejowy i zarządził prze 
wiezienie go do szpitala powiatowego w 
Świeciu, 

Policjant odniósł tak ciężkie okalecze- 
nie głowy, że nie odzyskał przytomności} 
i istnieje tylko bardzo słaba nadzieja u- 
trzymania go przy życiu. Kawczyński li- 
czy 40 lat i jest ojcem trojga dzieci. 

Na miejsce zbrodni przybyły niebawem 
władze śledcze. Dochodzenią doprowadzi- 
ły do ujęcią sprawców; są nimi bracia 
Kazimierz i Franciszek Kruszczyńscy o- 
raz Władysław Czarnecki z wioski Lipien- 
ki pod Jeżewem. Cios zadał policjantowi 
Kazimierz Kruszczyński. Wszyscy wymie- 
nieni zostali aresztowani. 


—000 


Władze miejskie mają związane ręce 
jeśli chodzi o urządzenie b. placu Lesnar dta. 


Śmiertelny strzał pens anari! 7 


PODCZAS CWICZER 


przygotowaniem dalszych uczenic, W pe- 
wnej chwili, gdy przy tarczy stała Gizela 
Guzik, przyglądając się ciekawie zapisy- 
waniu wyników strzałów, Bohrerówna wy 
strzeliła tak nieszczęśliwie, że Gizela Gu- 
zik padła trupem na miejscu. 

Po przeprowadzonych dochodzeniach 
prokuratura przygotowałą akt oskarżenia 
przeciwko Annie Bohrer i Michalinie Kẹ- 
dziorównie, które za swój czyn odpowia- 
dać będą przed Sądem Okręgowym w Rze 
szowie na sesji wyjazdowej w Leżajsku. 
Niecodzienna ta sprawa budzi zrozumiałe 
zainteresowanie. 


— 000 


.' 


prowadziło klinkierni 


czorajsze posiedzenie Rady Przybocznej, 


czoraj odbyło się w 
siedzenie Rady Przy- 
ewodniczył wiceprczy- 


W ŁÓDŹ, 8. 10. — W 
il sali Rady Miejskiej px 
bocznej, któremu prz 
dent Kozłowski, 

| Na posiedzeniu tym załatwiono szereg 
| spraw natury formalnej. Wśród spraw mery- 
torycznych na wydm zasługuje powzięcie ti- 
chwały o zakupienie obrazu „Matka“ Roda- 
kowskiego (który jest unikatem) za kwotę 
tys. zł. przy czym uchwała ta zapadła zu- 
pełnie nie przekonywującą większością gło- 
sów. 

Uchwalono kilka wniosków w sprawie 
wysokości dodatków komunalnych do podat- 
ków państwow. w brzmieniu przedłożonym 
przez Zarząd Miejski. W. czasie dyskusji nad 
wysokością dodatku samorządowego do po- 
datku od nieruchomcęci wpłynął wniosek 0 
zmniejszenie tego dodatku dia małych do- 
mów o 14 procent | zwolnienie całkowite od 
"dodatku tych domów, które przynoszą 1.000 
złotych dochodu. 


Wniosek ten ze względów zasadniczych od 
rzucono, i 

Również pewna dyskusja wywiązała się przy 
sprawie zlikwidowania sprawy szpitala zapaso- 
wego i uruchomienia szpitala św. Teresy. W 
czasie dyskusji wyszło na jaw, że gospodarka 
w miejskim szpitalnictwie ma duże biuki, że 
istnieje szereg szpitali drobnych, że szpitalni- 
ctwo w dziedzinie gruźliczej jest rozdrobnione 
Zakaz uboju rytualnego 
EE w Katowicach | 
- KATOWICE, 8.10. — Magistrat Kato- 
wic w porozumieniu z zarządem rzeźni 
miejskiej w Katowicach wydał zakaz z 
dniem 1-go października r.b. uboju rytual- 
nego bydła, koni, owiec, kóz i drobiu. 


Lecznica 
dla Psów 


tek. wet. M. A. Reicha 
powrócił 
Gdańska 117-a 
(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów, 


Za treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 
le TEP—TL< 7.7 UC OREW E Zak ŻOR r 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłciowe 
í skórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł. 


LEKARZ - DENTYSTA 


S WATNICKA 


ul. Wapió rkowskiego 65, tel. 172-33 
(Róg Lubelskiej). front 1 piętro. 


przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych . kobiecych 
ul. TRAUGUTTA 9, "tei. 2c%:55:* 


rzyjmaje od 8—11 rino od 6—9 wieca, 
A pr A i święta od > —12.30, po pał 


DOKTÓR 


IGNACY PIECHOWICZ 


wznowił przyjęcia 
Akuszeria i chor. kobiece 
przeprowadzi: się na 


mi Sródmie'stą 20 tel. 107-79 


przyjmuje od 8—10 ranó i od 3—7 wiecz 


Dr med. 


H KLACZKROWA 


rołożnictwo i choroby «s»iec: 


Piotrkowska 99, 
tel, 213-66, 


przy m odz, od (0 —12 i od 5-8 po pol 


(są szpitale gdzie znajduje się 10 łóżek dla gru 
żlików). 

Wniosek uchwalono, Jednak dało się odczuć 
w dyskusji tendencję w kierunku  scentralizo- 
wania szpitalnictwa w jakimś większym obiek 
cie, 
W wolnych wnioskach poruszono dwie spra 
wy. 

Przedłużenia linii tramwajowej nr 3 na ul, 
Napiórkowskiego aż do toru kolejowego — 
sprawę odesłano do Komisji dla spraw ogól- 
nych i kwestie zajęcia stanowiska inž, Cza- 
plickiego w sprawie dywidendy w razie urucho 
mienia klinkierni, który gwarantował jej wy- 
sokość do 20 procent, 

Przedstawiciele Zarządu 
śnili, że inż. Czaplicki jest upoważniony jedy- 
nie do oceny wartości glinki klinkierowej, Tym 
nie mniej inż, Czaplicki na konferencji z gru- 
pą kapitalistów oświadczył, że klinkiernia mo» 
że przynieść dochód od 6 do 30 procent, 

Zarząd Miejski, według oświadczenia swych 
przedstawicieli, nie będzie prowadził klinkier- 
ni na swój rachunek, 

Na tym porządek dzienny wyczerpano. 


Miejskiego wyja- 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


Uliczna sprzedaż wyrobów 


zastrzeżona jest wyłącznie 

ŁÓDŹ, 8. 10. — Jak się dowiadujemy 
Ministerstwo Skarbu opracowało już roz- 
porządzenie wykonawcze do uchwalonej w 
roku bież. przez Sejm nowej ustawy o sprze 
daży wyrobów tytoniowych. Rozporządze- 
nie to ukaże się w dniach najbliższych w 
Dzien. Ustaw, zaś Dyrekcja Polskiego Mo- 
nopolu Tytoniowego w ożywionym tempie 
czyni przygotowania do wprowadzenia w 
życie nowych zasad organizacyjnych dla 
sprzedaży wyrobów tytoniowych. 

System sprzedaży wyrobów tytonio- 
wych wg. nowej ustawy przewiduje nastę- 
pujący podział organizacyjny: 1) hurtowa 
sprzedaż wyrobów tytoniowych, 2) zwykła 


En aA WY SE TOWER TOP AMORA LC MAP LAT DAA YEGO 1 ASTA (TERRIER ARK, 


Dr med. 


Wacław Kokorzecki 


powrócił 
Choroby waw nętrzne i nerwowe 


MAGISTRACKA 8, telef. 211-20. 


Przyjmuje od 2—5 pp w niedziele i święta 
od 10—2 pp. 


— 


BIBERGAL 


choroby skórne, weneryczne | seksualne. 
Zawadzka 10, tel. 106-30. 


przyjmuje od 9—11 rano | od 5—8 w. w nie- 
dziele | święta od 9—1 po poł. 


Dr med. 


S GAWINSKI 


Położnictwo | choroby kobece 


Bałucki Rynsk 3 telef, 148-80 


przyjmuje od 4—7 wiecz. 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
i moczopłciowe. 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


przyjmuje od 8—9 39 r. i od 5.30—) w 
w miedziele : święta od 9 do12 w pol 


DR BRAUN 


Choróby skórne i weneryczne 


Cegielniana 4 tel. 100-57 

rzyjmuje od 8 do 1-ej | 5 — 9 wiecz, 

iedz. i święta od godz. 9 — 1 w poł. 
Dr med. 


NIEWIAMAŻSWI 


špec. chor. wonerycznych, skó z ych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


muje od 8—11 rano od 5—9 wiecz 
aeg A 1 święta od $—1 pp 


3! 


ŁÓDŹ, 8 października. — Swego czasu 
miejscowa prasa, omawiając plan tworzenia w 
Łodzi zie'eńców i skwerów na opróźnionych | 
do tego celu przygotowanych placach — wy= 
mieniła również i były Plac Leonardta za Pla- 
cem Reymonta. Na rynku tym ongiś znajdowały 
się stragany drobnych handlarzy rynkowych. 
Wobec tego jednak, że stan pomieszczeń, jak 
również całego placu był zgoła antysanitarnyi 


a . 


Coraz gorzej.» 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 8. 10. — Dziś o godz, 9-ej rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 7 sto- 
pni powyżej zera, W ciągu nocy ubiegłej naj- 
niższa ciepłota wynosiła plus 4 stopnie, 

Ciśnienie barometryczne spadło w dal- 
szym ciągu do 751 milimetrów, Oczekiwać 
należy dalszego pogorszenia stanu pogody. 

Wiatry półńocno=wschcdnie. 


Zateleionaj 
zaraz 


ll 


|) 


a otrzymywać będziesz 

„ECHO” od jutra w do- 

mu. Prenumeratę zama- 

wiać można poczynając 

od każdego dnia mie- 
siąca. 


= 


dla inwalidów wojennych. 


sprzedaż detaliczna z prawem odsprzeda- 
ży lub bez tego prawa, 3) drobna sprzedaż 
wyrobów tytoniowych, dzieląca się na: a) 


sprzedaż uliczną, b) sklepową, c) do- 
mową. 
Hurtownie tytoniowe w ogólnej swej 


liczbie nie ulegną wielkim zmianom. Deta- 
liczne samodzielne sklepy tytoniowe otrzy- 
mają prowizję w wysokości 8 proc. od pa- 
pierosów i od cygar, zaś 6 proc. od tytoni 
krajanych. 

Umowy na hurtownie tytoniowe oraz na 
samodzielne sklepy z prawem odsprzedaży 
lub bez prawa odsprzedaży zawierać bę- 
dzie dyrekcja Polskiego Monopolu Tyto- 
niowego, do której to dyrekcji należy skła- 
dać podania o zawarcie umowy w czasie 
najbliższym t. j. w przeciągu miesiąca paź- 
dziernika. 

Uliczna sprzedaż wyrobów tytoniowych 
wykonywana w lokalach, do których na- 
bywca nie musi wchodzić do wewnątrz, 
t. j. w kioskach i budkach ulicznych, na 
podstawie art. 3 ustawy zastrzeżoną jest 
wyłącznie dla inwalidów wojennych, 
wdów i sierot, oraz dla uczestników walk 
o niepodległość. Zezwolenia czyli. koncesje 
na taką sprzedaż wydawać będą w dalszym 
ciągu Urzędy Skerbowe Akcyz i Monopoli 
Państwowych. Dotychczasowi koncesjona- 
riusze muszą zamienić obecnie posiadane 
koncęsje na nowe w czasie między dn. 1 a 
10 marca 1938 r. Prowizja dla sprzedaży 
ulicznej ustalona jest w następującej wy- 
sokości: od sprzedaży papietosów i cygar 
7 proc., od tytoni krajanych 5 proc. 

Drobna sprzedaż wyrobów tytoniowych 
która wykonywaną będzie jako t. zw. sprze 
daż mieszana, w sklepach spożywczych ko 
rzystać będzie z prowizji w wysokości 6 
proc. od papierosów, zaś 5 proc: od tyto- 
ni krajanych. Nazwa „sprzedaży domowej“ 
określa sprzedaż wykonywaną przez restau 
racje i hotele i sprzedaż ta ograniczona bę- 
dzie tylko do sprzedawania papierosów za 
prowizją 6 proc. Sprzedaż t, zw. „mieszana 
domowa" odbywać się będzie również na| 
podstawie umów, które zawierać będą wj 
imieniu dyrekcji Polskiego Monopolu Tyto- | 
niowego — kierownicy zkładów  sprze- 
daży. Ą y 

W najbliższym czasie hurtownie tyto-| 
niowe rozdawać będą odpowiednie formu- | 
larze zgłoszeniowe, które winien wypełnić, 
każdy kandydat, a następnie oddać w przy | 
należnym zakładzie sprzedaży wyrobów fy 
toniowych. Wyjeśniamy równocześnie, że | 
wypełnienie arkusza zgłoszeniowego uwa- | 
żać się bedzie równocześnie za napisanie 
prośby, której już wobec tego pisać nie | 
należy. 


tytoniowych (ZYCIE PABIANIC 


i przeczył najprymitywniejszym pojęciom zdro- 
wia publicznego — przy równoczesnym istnie- 
niu nowych hall targowych przy ul. Piotrkow- 
skiej (vis a vis b. Placu Leonardta) — usunię 
cię zbiorowiska brudu stało się konieczne, 
Stragany zburzono — plac  zniwelowano. 
Wkrótce miał powstać na tym terenie skwer 
co byłoby prawdziwym sukcesem, jeśli się we- 
źmie pod uwagę zupełny prawie brak zieleni 
w tej dzielnicy. Skwer miał powstać już 3a 
wiosnę, tymczasem przeszła wiosna, lato, idzie 
jesień zima a skwerku jak nie ma tak nie ma. 


Wobec tego zaintęrpelowaliśmy czynnik kom 
pętentny, w tej mierze — Oddział Regulacji Mia 
sta Zarządu Miejskiego. Jak się dowiadujemy 
sprawa utworzenia zieleńców ma b. P'acu Leg- 
nardta utknęła na martwym. punkcie. 


Władze miejskie bowiem wobec tego, że plac 
ten jest własnością prywatną i odpowiednich. 
restraktacji nie -przeprowadzano — ma ręce 
zviązane j decyzji w tej kwestii wydać aie 
może. s 

Obecny stan rzeczy jest nawet wygodny, 
bo ludzie przechodzą przez ten rynek po 
przekqlnej | skracają* sobie drogę z ul. Rzgow 
sk'ci na ulicę Piotrkowską. 

pa Lid 


Wisielec w 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 8. 10. — Nocy ubiegłej w domu 
Nr. 5—7 przy ul. Bratniej na Chojnach do- 
konał zamachu samobójczego zamieszkały 
tamże 55-letni robotnik. Ignacy Biskup. Bis- 
kup powiesił się we własnym mieszkaniu. 
Kiedy wypadek zauważono, było już zbyt 
późno na ratunek. Wezwany lekarz pogoto- 
wia stwierdził skon Biskupa, Na miejsce wy- 


Przybyły do Pabianic 32-letni mieszkaniec 
wsi Budzenin powiatu kutnowskiego wojew, 
warszawskiego niejaki Piotrowski Stanisław, 
| przechodząc ulicą, dostał ostrego ataku nerwo 
wego. 

Chorym zaopiekowała się policja, która ka 
retką pogotowia odwiozła go do szpitala miej- 
skiego, k 


Z UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO. 

W ubiegłą niedzielę, stosownie do zapowie- 
dzi, w Uniwersytecie Robotniczym „Pochodni*” 

przy ulicy Traugutta 6a, odczyt wygłosił p. 
f Marian Jurakowski p.t, „Tadeusz Kościuszko w 
* 120 letnią rocznicę śmierci”, 

Prelegent w swym obszernym referacie 
dał słuchaczom obraz Polski za Naczelnika i je 
go wpływ na dalsze losy walki o wyzwolenie 
Narodu spod jarzma niewoli politycznej, 

W nadchodzącą niedzielę tj. dnia 10 bm. 
o godzinie 10,30 w sali Uniwersytetu Robotni- 
czego pod podanym wyżej :wresem następny * 
kolei odczyt wygłosi p, K. Maciejowski P.* 
„Obrona przeciwlotnicza miast”. E 

Odczyt ten ze względu na swą gktualność 

budzi duże zainteresowanie, 

Wstęp na odczyt wolny dla w 


szystkich. 


UKARANY ZŁODZIEJ ROWERÓW, 
Wieśniacy przed sądem. j 
Pietrzak Marian, mieszkaniec po Ślątkowi- 
ce pod Pabianicami przywłaszezył sobie w swo 


ŻYCIE ZGIERZA | 
„Czarna lista niewy 
FHM 


Onegdaj w Stowarzyszeniu Kupców i Prze- 
mysłowców Polskich W Zgierzu odbyło się 
przy udziale okcjo 100 osób w lokalu wla- 
snym przy PII. Marszałka Piłsudskiego nad- 
zwyczajne Walne zebranie członków. Na po- 
rządku dziennym znajdowała się sprawa uzy- 
skania przez Stowąrzyszenie pożyczki z Ban- 
ku Związku Spółek Zarobkowych w wyso- 
kcści 25,000 zł, dla kupiectwa zrzeszonego w 
Stowarzyszeniu Bank jednak stawią niejako 
warunek, by należało ono do Rady Naczelnej 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w Warsza- 
wie, W tym stanie rzeczy obecni postanowili 
Pizystąpić do Rady. W związku z tym jednak 
ze względu na pewne koszty, zebrani na wnio 
sêk Zarządu uchwalili podwyższyć składki 
Z 50 gr. na 1 zł. miesięcznie, 

Aby dać możność taniego zwiedzenia wy- 
stawy w Łodzi „Wytwórczość Polska" za- 
rząd organizuje wspólną wycieczkę. która 
dpjdzie do skutku o ile zapisze się 50 osób. 

Dla usprawnienia i lepszej organizacji na- 
szego handlu Zarząd nosi się z zamiarem U- 
ruchomienia dla kupców 30-gadzinnego kur- 


I 
l 


7 STY 7 zn: z za| go Nr. 2 wieczór artystyczny, na który złożą 
su zawodowego, który zapozna kupców 4 . 2 wit „artystyczny, na który 
sadami księgowości uproszczonej, rachunko-| Się produkcje chóru męskiego i żeńskiego o- 


wcści kupieckiej, kalkulacji, ustawodawstwa 
handlowego, Organizacji handlu, reklamy, 
które są potrzebne. dla poprawnego prowa- 
dzenia interesów, Kurs prowadzić bedą fa- 
chowi profesurowie z miejscowego Gimna- 
zim Kupieckiego. Będzie on bezpiatny, gdyż 


NN 
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Atak nerwowy na ulicy 


Policja pośpieszyła z pomocą. 


piękny film kolorowy p.t. 


WALNE ZEBRANIE 


rzyszeńnie może wynająć koncesję ma bufet z 
wyszynkiem. Reflektanci 
do sekretariatu, Plac Marszałka 
go Nr. 4. Tutaj też wydawane będą legityma- 
cję członkowskie 


centowej kasy. Otóż zeb 
Kasy Bezprocęntowych 
Przemysłu i 
Zgierzu 


wszyscy członkowie, b 
centowego kredytu jest bardzo ważna. 
szcie Zarząd oznajmił, że dla ogólnej orien- 
t 


godz 20.30 w sali własnej przy ul. Pierackie- 


raz 
Millera. Wystawiema zostanie również kome- 
dia w 2 aktach I. Korzeniowskiego p. t. „Maj 
ster i czeladnik* 
Wystąpią h 
Aierbachem w roli tytułowej. 


f Nr. 
Nr 280 


DARZENIA i WYPADKI. < ‘Taj 
Kar 


(—) Sytuacja w sprawie wojny domowej w 
Hiszpanii uległa w ciągu ostatnich 24 godzin po- 


ważnemu zaostrzeniu, Anglia i Francja zamierzają Polici: 
SRA pain | | olicj: 

w razie nicpomyślnej odpowiedzi Włoch w sprawie Nana; iż - 
odwołania ochotników włoskich, rozpocząć wzmo- waną, iż 

żoną wysyłkę broni i amunicji dla rządu wałenc- „niesamoy 

iego, Po pr. 

(=) Rząd Stanów Zjednoczonych ogłosił wczo- beaan 


raj komunikat, potępiający Japonię. Równocześnie 
rząd Stanów Zjednoczonych oświadczył, że weźmie 
udział w konferencji dziewieciu mocarstw. 

(—) Wezoraj posłowie żydowscy jnterweniowa« 
Ji u ministra Świętosławskiego w sprawie ghetta 
ławkowego na wyższych uczelniach, Minister Świę: 
tosławski oświadczył, żę zarządzenia rektorów w 
sprawie oddzielnych ławek dla Polaków i żydów 
mają na celu utrzymanie porządku na uczelniach 
i niedopuszczenie, aby ma tle walki o miejsca, po- 
wstawały w szkołach bójki, 4 

(=) Wczoraj odbyła się w Prezydium Rady. 
Ministrów, w obecności Prezydenta R. P. | Mar 
szałka Śmigłego . Rydza, narada polityczna, w któ- 
rej wzięli udział członkowie rządu z prezesem Ra 
dy Ministrów gen. Składkowskim na czele oraa 
szef O.Z.N, płk. Adam Koc. 

(—) Z polecenia Komisariatu Rządu w Wars 
wie skonfiskowana została odezwa N.PR. w spróe 
wie mającego się odbyć wspólnego Kongrosu CWD. 
i NPR 

(—) Polskie Izby Lekarskie wystąpiły z prote- 
stami przeciwko nostryfikacji zagranicznych dy- 
plomów lekarskich, 

(—) Z inicjatywy Ligi 
Polskie Koleje Państwowe wypuszczą niebywem 
„bony turystyczne” w odcinkach na 20, 30, 50 i 
100 km, które będą dodawane przez kupców jako 
premie do zakupywanych towarów. 

(—) Dnia 1 listopada rozpocznie się w Łodzi 
akcja dożywiania 80000 dzieci. 

(=) We Lwowie został aresztowany adwokat 
ei Natan Śchargl, który jest znanym sędzią piłkar= 
EKIM. 

(=) Sąd Okręgowy w Łodzi 
skarbowego Heńryka 
i 5 lat utraty praw, r . 

(—) Przy ul. Narutowieza. 54 wyskoczył s 4 pig 
tra i poniósł śmierć 25-letni H. Lipszyc, zamiesz. 
kely przy ul. Piłsudskiego 8. Powodem samobój- 
stwa była defraudacja popełniona w firmie „Mae 


roko“. 
Biała kuropaíwa. 
— Na polach Baranowa 


KĘPNO, 8.10. 
restaurator z Kępna, Hanisch, zastrzelił 


białą kuropatwę, bardzo rzadko spotykany 
okaz. = : i 


mieszkaniu. 


f 


Popierania Turystyki 


skazał b. urzędnika 
Rebzdg na 2 lata więzienia 


padku zjechały władze policy 
prowadzeniu dochodzenia nak 
zienie zwłok do prosektorium. 

— Na ul. Piotrkowskiej upadł 
poślizgnięcia 26-letni Moniek Kohn 
miejska "i i doznał złamanią lewego przod 
ramienia, Poszkòdowany sam zgłosił się na 
stację pogotowia, gdzie otrzymał opatrunek. 
zwi y 
1 


ine i po prze- 
azały przewie” 


wskutek 
(Śród= 


im czasie rower, będący własnością jednego z 
sąsiadów, Za czyn ten wymieniony stanął przed 
Sądem Grodzkim w Pabianicach, który skazał 
go na 2 miesiące aresztu bez zawieszenia, 

Waszkowicz Stanisław z Ksaverowa, gmi- 
ny Widzew za kradzież kury sąsiadowi skazany 
został na 1 miesiąc aresztu, Biorąc jednakże 
pod uwagę dotychczasową jego niekaralność, 
Sąd wykonanie wyroku zawiesił na okres 2 lat, 

Na tymże posiedzeniu Sądu niejaki Sopo- 
nowski Antoni za używanie w bójce ulicznej 
noża skazany został na 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem na 2 ląta, 


STOSOWANIE WYGÓROWANYCH CEN, 

Władze administracyjne stwierdziły, że rzeź 
nik żydowski Coła Moszek, posiadający Swoją 
jatkę mięsną przy ulicy Polnej 17 pobierał zbyt 
wygórowane ceny za mięso koszerne, 

Pociągnięto go za to do odpowiedzialności 
karnej, 

Łodzianin Miłowski Stefan, z zawodu szofer 
zamieszkały przy ulicy Pięknej 25, posiadał ra 
wolwer bez odpowiedniego zezwolenia na nósze 
nie broni palnej, 

Broń mu odebrano przy równoczesnym spi- 
saniu protokółu, 


DOKĄD PÓJDZIEMY 


j PO PRACY? 
Kino Oświatowe przy 


ulicy Gdańskiej — 
„Tańczący Pirat”, 


ych klientów 


+% 4. 
wszystkie koszty poniesie prawdopodobnie 


piacain 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi. | 


Przy sposobności dodać należy iż Stowa- 
moga się. zgłaszać 
iłsudskie- 


Na zebraniu poruszono sprawę bezpro- 

ranie organizacyjne 
Pażyczek Kupiectwa 
Rzemiosła Chrześcijańskicgo Ww 
odbędzie się w dniu 14 bm. w !oka- 
u Stowarzyszenia. O przybycie proszeni są 
wiem sprawa t«"pro- 
fre- 


acji członków wprowadził 
newypłacalnych klientów, 
kretariacie, 


„czarną listę" 
która wisi w Sē- 


OTWARCIE SEZONU, 


Jutro Tow. Śpiew. „Lutnia* urządza © 


orkiestry Towarzystwa pod dyr. p. E. 


reżyserii K. Rewerskiego. 


znani artyści---amatorzy z p. J. 
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Dii. 


otiowej w 
godzin po- 
zamierzają 
w sprawie 
ząć wzma- 
lu walenc- 


łosił wczo- 
wnocześnie 
że weźmie i 
tw. g 
crweniowa* 

wie ghetta 
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"Tajemnica studia filmowego. 
Karygodne apetyty dyrektora, 


ę 


b 


Policja w Hollywood została zaalarma- 
waną, iż w jednym ze studiów 
„niesamowite rzeczy. 

Po przyjeździe policji na miejsce vy- 


dzieją się 


padku, zastała ona przed bramą bosą ko- 
bietę w potarganej sukience. 

Gabinet znajdował się w nieładzie, a 
pod kanapą znaleziono zerwaną dolną bie- 
liznę, trzewiki i pokrwawiony portfel. 

Młoda kobieta zeznała na stacji policyj- 
nej, że dyrektor filmowy zwabił ją do swe- 
go gabinetu w niecnych zamiarach. Wyni- 
kła bójka między nimi, w następstwie cze- 
go dyrektor uciwkł. Podała ona swoje na- 
zwisko jako Laura Lee, twierdząc, że jest 
zatrudniona jako „ekstra“ w jednej z wy- 
twórni filmowych. 

_ Policja prowadzi dalsze dochodzenia w 
tej sprawie nie ujawniając nazwiska dyrek- 
tora filmowego. 


r 


s 


Cwiczenia w obronie przetiwgazowej w Japonii 


W Tokio odbyły się „wielkie ćwiczenia w 


KSC 75 
| 73 


lotniczej, przeznaczone dla młodzieży szko Inej. Zdjęcie przedstawia fragment tych 
ćwiczeń, którym z zainteresowaniem przyglądają się uczennice japońskie. 


Pieniądze zawsze przyjdą do was dzięki losowi 
loteryjnemu, który zdobędzie Wam wygraną... 
Należy więc nabyć go niezwłocznie w szczęśliwej 
kolekturze A, Wolańska, Centrala: Warszawa, 


rakowie. Konto P. K. 


obronie biernej przeciwgazowej i przeciw 


y w Warszawie, Wilnie 
0. 7192. Ciągnienie roz- 


| WW 
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W płacająć 5.— zł miesięcznie na książeczkę premiowaną PKO 
V-ej serii, bierzecie 4razy do roku udział w losowaniu premii od 50 do 
500 zł przy czym, mimo otrzymania jedr:ej luk większej ilości premii, 
narasta kapitał złożony na książeczce. 
Nie zwlekajcie z otwarciem książeczki premiowanej P KO 


IV-ej serii. 


PODDANI DALAJ LAMY. 


Ceremonia wyznaczenia następcy 


Lhassa, w październiku. 
Tybet, położony między Chinami, ln- 
diami a Mongolią, jest wielką zajmującą 
463.000 kilometrów kwadratowych najwy- 
żej na ziemi wzniesioną kraimą. 
Przecinają ją we wszystkich kierun- 
kach pasma podniebnych gór i łożyska li- 
cznych, biorących tu początek rzek. 
Klimat jest surowy: przez sześć mie- 
sięcy trwa mróz  trzydziestostopniowy, a 
w lecie praży skwar nie do wytrzymania. 
Gleba w dolinach jest piaszczysta i 
wapnista, to też uprawa roli przynosi mi- 
zerne plony, i ludność trudni się głównie 
hodowlą owiec o długiej, miękkiej szerści 
i tłustych ogonach i kóz kaszmirskich, a 
także tkactwem jedwabiu i bawełny. 


Tybet jest zbiorowiskiem ludów, róż- 
niących się obyczajami, ale wyznających 
tę samą religię: lamaizm, będącą dalszym 
rozwinięciem budaizmu. f 

Religia dominuje nad wszystkim. 
Zyjierzchnia władza absolutna spoczywa 
w rękach Dalaj + Lamy, najstarszego w 
hierarchii duchownego, a stan kapłański 
stanowi jedną piątą ludności. 


Miast we właściwym znaczeniu nie-ma 
są tylko skupiska ludzkie dookoła klaszto- 
rów: Chigatze, siedziba „drugiej potęgi 
duchowej”, Tachi Lamy, a przede wszy 
stkim Lhassa, do której pod karą Śmierci 
nie ma dostępu żaden biały, ani inowier- 
ca, i gdzie w trzynastopiętrowej, zwężają- 
cej się ku górze w formie piramidy, cyta- 
deli - Potala chroni się wielki Dalaj-La- 
ma, uważany za wcielenie samego Bud- 
dy, który po jego śmierci przechodzi Ww cia, 
'ło-jegbrńdstępcyy wybranego. z -zachowa- 
niem niezliczonych i Mciążliwych ceremo- 
nij jeszcze za życia poprzednika. 


umiera nagłą śmiercią w przed dzień swe- 
go dojścia do pełnoletności. . 

Dzieje się to z całą pewnością z woli 
wszechpotężnych kapłanów, którzy zazdro 
śnie strzegą mistycznych swych tajemmc. 

Kapłani stanowią specjalną elitę 0 
szczególnych prerogatywąch. Podczas gdy 
inni mieszkańcy w pocie czoła zdobywają 
chleb kasta kapłańka, która brzydzi -się 
wszelkim wysiłkiem fizycznym, oddaje się 
głębokim dociekaniom metafizycznym. Do 
jakiego stopnia posunięta jest Święta 
wzgarda dła pracy rąk, świadczy iż lamo- 
wie wynaleźli mechaniczne młynki do od- 
mierzania przepisowej liczby ich dziennych 
pacierzy. Wargi szepcą słowa, a wiatr lub 
potok górski obracają sporych rozmiarów, 
o średnicy trzech i więcej metrów, młynki, 


oszczędzając trudu liczenia odmawianych | nie 


modlitw. Ae 

Za to nauki uprawiane wśród murów 
tybetańskich klasztorów, dosięgły wielkiej 
wyżyny; logika, teozofia, astronomia, pra- 
wo i medycyna stoją na wysokim pozio- 
mie. To też liczni uczniowie z sąsiednich 
Chin i innych krajów ściągają do Tybetu 
ną studia, 

Gdy „gurghten”, najstarszy lama w kla 
sztorze czuje zbliżającą się śmierć, przy- 
zywa do siebie drugiego wiekowego lamę, 
aby mu zwierzyć tajemnicę następnej swo 
jej reinkarnacji. 

Siedzi nakryty futrami o gładkiej szer- 
ści, cuchnącymi brudem, mogi w filco- 
wych butach ma owinięte ciężką „bakhą” 
ze sztywnej, grubej wełny. 

Czeka na przybycie lamy, a potem bę- 
dzie już mógł odejść, 
4 Tymczdsem wezwany -kolega urocży- 
Scie. gotuje się do przedśmierfnej rozmo- 
wy ze swym zwierzchnikiem. Przybywa z 


tybetańskim klasztorze 


szaty, a na murach klasztoru  ustawiaią 
się trębacze, by towarzyszyć ponurym, ża 
łobnym graniem, 

Kapłani wkraczają jeden za drugim do 
izby chorego . 

W rogu, na dwóch czarnych głazach, 
pali się wysuszony kozi gnój. Gryzący 
dym unosi się w powietrzu. 

Umierający zaczyna mówić: 

— Odjeżdżam w Wielką Podróż. Od. 
dziś za rok, co do dnia, przyoblekę znowu 
ziemską postać i w wiosce wcielę się w 
nowonarodzonego syna wieśniaka. 

Zbywszy się ostatniej tajer'nicy, słania 
się i oddaje ducha. 

Ascetyczne zwłoki, pocięte w rówiie 
długie paski, wynoszą z pompą dą sąsied 
go parowu i składają pod gołym nie- 
bem. 

Procesja, prowadzona przez pląsającą 
groteskową postać symboliczną „Metokan- 
gui“ (ducha śniegów, wymierzającego ka- 
rę za zło) powraca na to miejsce po trzech 
dobach. jeżeli drapieżce doszczętnie objad 
ły kości, znak to, że ztzarły przeżył swoje 
dni bogobojnie, wiernie spełniając dwieś- 
cie pięćdziesiąt przykazań. 

Potem życie w klasztorze wraca do 
zwykłego trybu. Trzy razy obchodzone 
jest doroczne Święto Zam na cześć boga 
mroźnego piekła. Wreszcie zbliża się trze- 
cia rocznica zgonu starego lamy. 

Szczupła karawana wyrusza do wskaza 
nej wioski, składającej się z paru nędz- 
nych glinianych lepianek. 

Istotnie w jednej z nich przybyło tego 
dnia na świat niemowlę płci męskiej, L2- 
mowie odbierają je matce, która nie Ś 
stawiać oporu. Hodować je będą, czcząc 
w nim zmarłego „gurghtena'. 

Trzecieski. 
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Powieść powakacyjna. 


Komfort w Ż00 


Mię - ra 
przep aiec paryskiego Z00, 
się z MY lampart, przygląda 


„„Alintereeowaniem komforto 
mo „a, rządzeniu swej kłatki zi- 
zwy b Specjalnie jego uwagę 
"MOCH widcozny na zdjęciu ra- 


diat. c'efryczny, , 


gm DALO Świat 19.. Oddział 
| poczyna się 21 października. 


` 
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ALEKSANDER SZACH. | 
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i ROWY, widok przerwał rozmowę. Jak tryton, wysunę- 
ła się nagle z tafli jeziora, postać pana Barcika. Posunął 
się on bliżej brzegu i po chwili pokazał całą swą po- 
stać: kosmata pierś wznowiła się nad monumentalnym 
brzuchem, opiętym w krótkie czarne spodeńki. Mizerne, 
cienkie nóżki z trudem dźwigały ciężki tułów. Jakby dla 
kontrastu „profesor“ miał długie, pokryte rudym wło- 
sem ręce. Prawdziwe łapy małpoluda. Olbrzymie rogo= 
we okulary osadzone na płaskim nosie,  karykaturalną 
powagą uzupełniały groteskowość tej sylwetki. 

„ Barcik w lansadach posunął w stronę przechadzają- 
gej się wdówki. 
\ — (Co za radość, droga pani, co za radość! — ucie- 
szył się. — Tak dawno czekam na tę, jak się nazywa,,, 
na tę chwilę. 

Popatrzył na wdówkę z niemym uwielbieniem. 
* Wesoła wdówka należała do grona kobiet nie gardzą- 
cych żadną okazją zdobycia nowego hołdu męskiego 
Każda taka okazja była bezcennym dowodem zachwytu 
jaki budzi jej piękność, choćby to był hołd takiego „go- 
ryla" jak Barcik. 
Zalotny uśmiech 

z czarnych oczu spłynęło powłóczyste spojrzenie: 


wykwitł na ponsowych ustach, a 

— | czemuż to pan profesor tak naraz zapragnął te- 
go sam na sam? 

Starsze panie na pagórku stuknęły się w tej chwili 
łokciami. Co za nadzwyczajna okazja, żeby trafić na tak 
zabawne tête à tête. 

Barcik się wyraźnie stropił. Podniósł w górę oczy, 
jakby chciał sobie przypomnieć coś, co sobie dawno uło- 
żył. Potem spojrzał na wdówkę i stracił rezon do reszty. 
72 Proszę pani. Pani może nie pojmuje tego, tak jak 
ja to pojmuję, że pani to jest taka kobieta, jak żadna, 
czy to panna, czy mężatka, czy wreszcie nawe, że tak 
powiem... 

Ostry krzyk Szuszłowej przerwał naraz zawiłe wy- 
wody. Z pobliskich zarośli wyskoczyło wprost na flirtu- 
jącą parę jakieś dziewne stworzenie. Stworzenie to z wy- 
walonym na wierzch  ozorem, podóbne do psa, miało 
szerść barwy upieczonego raka. Czar flirtu prysnął. Oku- 
lary zsunęły się Barcikowi na czubek nosa, słowa zama- 
rly w szeroko otwartych ustach; Szkarłatny stwór ol- 
brzymimi susami przemierzył łąkę. 

Zanim wszyscy odetchnęli z za traw nadbrzeżnych 
ukazało się nie mniej przerażające widmo z rozwianym 


prześcieradłem i z kijem w ręku. To widmo okazałe 


się już wszystkim znane. To babcia w wiecznej trosce Q 
swego ulubieńca przybiegła za nim na plażę. 

— Pirog, Pirog! gdzie ty maleńki?! — rozlegało się 
rozpaczliwe wołanie. 

Flirtująca para zanosiła się od śmiechu. Babcia 
w nieprzytomnym poszukiwaniu swego ulubieńca za- 
trzymała żartownisiów groźnym wzrokiem. 

— Gdzie są te dranie, ci bandyci, gałgany?! — spy- 
tała swym basem. 

Okazało się, że nikt nie widział nierozłącznej trójki 
wisusów, Babcia obejrzała się bezradnie dokoła, wresz- 
cie ruszyła ku stanowisku obserwacyjnemu, prezesowej. 

— Pani tu leży jak ten baran, jak ta krowa! — wpa- 
dła z furią na leżącą prezesową. — Udaje pani chorą, 


zamiast troszczyć się o wychowanie synów. Toż to 
prawdziwe czorty nie dzieci, łajdaki. Zobaczy pani, że 
skończą w kryminale, jeśli nie na szubienicy. A pani 


skórę wyłoić toby się przydało. To najlepsze lekarstwo 
na histerię! 

Prezesowa machała w powietrzu drobnymi rączkami. 
Oczywisty sygnał, że zemdleje. Z piersi wydobył się 
pisk: 

— Usuńcie tę wariatkę, ona mnie zamorduje... Słabo 
mi, słabo... rzuciła się na babcię, aby ją rozbroić. Oka- 
zało się to jednak niełatwe. Babcia zaczęła ostro wyma” 
chiwać kijem, nie dopuszczając Garlichowej na jego od- 
ległość. Ta taktyka rozjątrzyła coraz bardziej Garlicho- 
wą, która nie zważając na razy rzuciła się naprzód, się- 
gając rozczapirzonymi palcami do włosów babci. zek 
dząc to niecodzienne zjawisko nadbiegli profesor i wdó- 
wką i zaczęli rozdzielać walczących. PROBA R sbaóhż 
oderwał Garlichową w czasie gdy babcia nie pażaniy 


trzepała ją już kijem po pulchnym pośladku. | 

— Moje panie — rozpoczął przemówienie rozjemcze 
profesor — moje panie, przecie to niesłychane, nieby- 
wałe, że tak powiem... 

Głos jego zgubił się 
z którego wybił się jedynie donośny alt babci: 

— świnia! świnia! świnia! 

Do kogo się ten epitet odnosił, pozostało dotąd nie- 
wyjaśnione. Babcia dalszego udziału w zamieszaniu nie 
wzięła, bo purpurowy jej ulubieniec pojawił się wlaśnie 
na polu walki, z zainteresowaniem przechylił łebek 
i przypatrywał się niezwykłemu zdarzeniu. Tę chwilę 
nieuwagi wykorzystała babcia w lot, schwytała Piroga, 
przytuliła i uniosła ze sobą w kierunku pałacu 


w powszechnym kwiku pań, 


Rzecz znamienna: każdy Dalaj-Lama |licznym orszakiem, odziany w odświętne 


Tymczasem przed ganek pałacu zajechała żydowska 
dorożka, z której wyszedł niski jegomość z teką pod pa- 
chą i skierował się ku wejściu. Nim jednak doszedł do 
drzwi wejściowych wyszedł z nich Mikołaj i rozkrzyżo= 
wał ręce. 

— Nic tu pan nie ma do roboty, bo wszystko już da- 
wno zajęte. 

— Nie rozumiem — stropił się przybyły. — Jakto za- 
jęte? Przecież przysłałem zawiadomienie. 

— Zawiadomienie powiem ja panu, to tu niejeden 
przysyłał. Przysyłał, przyjechał, nawet zajął. Tu dla pa- 
na nic nie zostało. 

Przybyły obejrzał się bezradnie, 

— Przecież tu pisałem do mojej żony, że będę we 
wtorek. Dzisiaj jest wtorek. 

— Nie-ma fu żadnej pańskiej żony. Jeszcze czego, 
nie tylko że nam meble fantują, ale jeszcze żony by na 
wyżerkę wysyłali — oburzył się stary. 

Nowoprzybyły jegomość nabrał nagle odwagi: 

— Niechże mnie pan puści. Przecież tu musi być mo- 
ja żona. Przecież ona tu do Udrychowicz przyjechała. 
Jeżeli mówi pan, że wszystko zajęte, to oczywiście nie 
mogę się tu zatrzymać. 
pomówić... 

Mikołaj nie przystał na żadne ustępstwa. 

— Nie ma tak dobrze, proszę pana. Nie ma. Każdy 
z Ws to tylko na chwileczkę, bez kłopotu, a potem za- 
jeżdżał z platformą i co tylko lepsze zabierał. ` Ja was 
znam. A potem w szystko żydy od was kupują. 

Mały jegomość zdębiał. Wpatrzył się z osłupieniem 
na rozsierdzonego Mikołaja i nie mógł słowa wymówć. 
| Nie wiadomo czymby się awantura skończyła, gdyby 
nie przybycie pani Stefanowej zwabionej sprzeczką. j 

— Czego pan sobie życzy? 

— Proszę pani. Bardzo dobrze, że pani się tu zja- 
wiła — ucieszył się mały jegomość. Bo ja tu p:.x*ce pani 
jak jaki złodziej zostałem przyjęty! Pani pozwoli, że się 
przedstawię: Szulc. Prezes Szulc. Prezes towarzystwa 
wzmacniania rasy psów skarlałych. To bardzo szczytna 
misja proszę pani. Ale odchodzę od rzeczy. Tutaj Aniel- 
cia, to jest chcialem powiedzieć moja żona, bawi tu od 
trzech tygodni. Ja właśnie pisałem... a ten pan powiada, 
że tu proszę pani wszystko zajęte, że tego.. że będę wy= 
woził jakieś drogocenności, żeby żydom sprzedawać... 


Ale na chwilę wejdę, bo muszę 


== 
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PASTOSOWAMIA: 


GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, i 


| anano ORYBIMWALYCA PROSZKÓW m ras 1 „ KOSUTKIEM” 


ECHA ŻE STOLIC. 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


Do Sądu Okręgowego wpłynęły dwa 
pozwy przeciw Zarządowi m. Warszawy. 
W jednej sprawie p. Szamotkowa wystę- 
puje o 5000 złotych odszkodowania w imie 
niu nieletniej córki, która wypadła z tram- 
waju i doznała ciężkich obrażeń. Mała 
Szamotkówna stała na pomoście, opiera- 
jąc się o kratę. Spojenia były jednak źle 
złączone, krata otworzyła się į Szamot- 
kówna upadła na bruk. Stało się to pod- 
czas biegu tramwaju i następstwa wypad- 
ku mogły być śmiertelne. Dziewczynka do 
znała wstrząsu mózgu, musiała przerwać 
nankę na czas kuracji w szpitalu, Za wy- 
padek ten rzecznik pozwu czyni odpowi- 
dzialnym zarząd tramwajów, gdyż każdy 
pasażer ma prawo oprzeć się o kratę po- 
mostu i jeśli zawiedzie ona jego zaufanie, 
dyrekcja ponosi obowiązek wynagrodze- 
nia wszelkich wynikłych stąd szkód i strat 
W drugiej sprawie chodzi o wypadek 
śmiertelny. Wdowa w imieniu własnym ô- 
raz dzieci występuje o utracone korzyści 
z powodu zgonu żywiciela rodziny, Ale- 
ksandra Walaszka, który, jadąc wozem 
piekarskim, spadł na bruk z powodu za- 
wadzeńia przez tramwaj o oś wozu. Ude- 
rzywszy głową o bruk Walaszek poniósł 
śmierć. Wdowa występuje o 20.000 zło- 
tych odszkodowania, 

~ ró + 

Dyrekcja kolejowa warszawska przy- 

stąpi w najbliższym czasie do budowy 


nowego dworęa. osobowego na stacji Wa-. 


wer. Będzie on dość obszerny, a wykoń: 
czony ma być na wiosnę roku przyszłego. 
. . a. 

Po ustaleniu herbu i barw Warszawy 
wszystkie znaki i napisy na lokalach biur, 
zakładów oraz przedsiębiorstw miejskich 
wykonane będą w kolorze żółtym na czer- 
wsnym tie. 


JLAGPOLIKK: WYSTAWA RADŁOWA 


ed 30 października do 14 listopada 1937 r. 


urządzona staraniem Zarządu Miejskiego w Bydgoszczy przy 
skiego Radia" obejmuje 
DZIAŁY; PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY, NAUKOWO -PEDAGOGICZNY, RADIO- 
KOMUNIKACYJNY, RADIOFONICZNY I OGÓLNY. 
Czysty zysk przeznaczony na radiofonizację szkół na Pomorzu! 


Wielkie zniżksi kolejowe 


Zgłoszenia przyjmuje: Dyrekcja O. W. R. w Bydgoszczy, Ratusz, pok. 24. 


S. BERGERON. 


Pezinieresowna. 


Krystyna, 


wraz ze wszystkimi dokumentami. 


|Kolektury Nr. 100 


(ZWYCIĘŻ w walce o byt, 


postawiwszy 'na stole dwa 


nakrycia, oparia głowę na ręku i czekała 
na męża. 

Zajmowali w oficynie małe mieszkan- 
ko, złożone w dwóch pokoików i ciemnej 
bu“ienki. 

Pobladła z niepokoju, młoda kobieta 
nie była w stanie ani czytać, ani szyć. 

— Mój Boże — myślała — żeby też 
Henryk nareszcie wrócił z dobrą wiado- 
mostat.. 

Tym razem miał wiełkie szanse po- 
wodzenia. Wynalazkiem jego, istotnie prak 
tycznym i potrzebnym, zaimieresowałi się 
bogaci przemysłowcy. 

— Uda mu się, jestem pewna! — pow 
tarzała zgorączkowana — spóźnia się, to 
dobry znak. 

Ale po chwili, slysząc w przedpoko;! 
aciągające się kroki, zrozumiała, że zno- 
wit przychodzi z niczym. | 

Wszedł zgarbiony, z wyrazem nieopi- 
saliego smuiku w oczach, prawdziwy ab - 
faz nędzy i rozpaczy. Rzucił na krzesło 
wyszarzane palto i zniszczony kapelusz i 
jęknął: 

— Biedaczko ty moja!... 

Krystynie źle cgrzany pokoik wydał 
się jeszcze zinygiejszy i jeszcze mroczniej- 
szy niż zwykle, Twarz jej postarzała na- 

è. Patrzała wzrokiem - pelnytn zniechę- 

ma i twardym g'osem zapytała: 


kraśieczki. 


KUPIEC CZY ZŁODZIEJ ? 
Pokusa w kieszeni. 


Zmuszony jestem stwierdzić, że zło- 
dzieje stanowią niezwykle przyzwoitą kla- 
sę społeczeństwa. 

Do wniosku tego doszedłem drogą nie- 
co skomplikowaną, mianowicie: skradzio- 
no mi portfel. Złodziej musiał być niełada 
mistrzem w swoim fachu, gdyż do dzisiej- 
szego dnia nie mogę się zorientować, W 
jakim momencie moja kieszeń została 0- 
próżniona. Rano wyszedłem z domu z port 
felem, następnego ranka wróciłem do do- 
mu bez portfelu. Gdzie, kiedy, kto, jak — 
nie wiem. Naturalnie zakłopotałem się, bo 
w portfelu gotówki, rzecz prosta, nie by- 
ło, o czym biedny złodziej nie mógł wie- 
dzieć, ale były: dowód osobisty, książecz- 
ka wojskowa, pozwołenie na broń, foto- 
grafie kilku wkochanych, parę zawiado- 
mień o protestach, stary, carski przedwo- 
jenny rubel, otrzymany kiedyś „na szczę- 
ście“ od pewnego zacnego malarza. Opo- 
wiedziałem znajomym o tym smutnym fa- 
kcie, ale pocieszyli mnie: 

— Nic się pan nie martw. W przecją- 
gu tygodnia otrzyma pan wszystkie doku- 
menty z powrotem! 

— Hę? 

— No tak. Złodzieje są bardzo przy- 
zwoici. Jeśli w portfelu są pieniądze, za- 
bierą je, ale donumenty ładnie zapakują, 
zaadresują do Urzędu Śledczego i wrzucą 
do skrzynki pocztowej. 

Nie wierzyłem, żeby złodziejowi chcia 
ło się fatygować. Przypuszczałem, że je- 
żeli nawet zawodowi złodzieje mają pię- 
kny zwyczaj zwracania dokumentów, to 
w moim przypadku, z wściekłości, że w 
portfelu nie było ani grosika, ani akcyjki, 
ani w ogóle nic wartościowego, zemszczą 
się na mnie w ten sposób, że spalą doku- 
menty. Tymczasem minęło kilka dni i oto 
dzwoni do mnie Urząd Śledczy, że znaj- 
dują się w posiadaniu mego portfelu 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 


więc ' 
PRZYJDŻ 
WYBIERZ swój los 1 


NM GZW TY? fa } n 
% Tnet Appiani., Bag 


KOLEKTURA NR. 100 
oddział w Łodzi. 


Andrzeja 2 „Promień“ 


Ciągnienie I-ej klasy już 21 października 
Zamówienia zaniejscowe uskuteczmia się od- 
wrotnie pocztę, 


współudziale „Pol- 


— Nic z tego?... 

— To straszne. Byłem tak pewien tym 
razem. Widzę, źe pech nigdy mnie nie o- 
puści. 

— Jakże się to odbyło? 

— Krystyno, dlaczego mówisz do mnie 
tak oschle? Przecież to nie moja wina, 
wiesz o tym... 

— Tak, wiem. Więc jak było? 

— Tych dwóch wspólników Barthot i 
Melasse mieli mi dać ostateczną odpo- 
wiedź. Liczyłem że niezawodnie przystąpią 
do iateresu. Zresztą co dla nich, robiących; 
milionowe obroty znaczy marnych parę- 
set tysięcy?... Stawiłem się punktualnie. 
Długo kazali mi czekać. Wreszcie przyjął 
mnie sam tylko Barthot. Odezwał się gło- 
sem chłodnym, dalekim, z miną jakby nic 
pamiętał dobrze; o co chodzi: „Ach, pań- 
ski wynalazek... Wspólnik mój nie może 
się zdecydować. Mamy jeszcze o tym po- 
mówić. Nie chciałbym jednak pana łudzić 
zwodniczą nadzieją“. 

— Tak, to była grzeczna odmowa -— 
szepnęła Krystyna. 

— Niestety! Nie miałem odwagi wra- 
cać do doma- i powiedzieć ci o tym... To 
doprawdy nie do wiary... Przecież mój wy 
nalazek ma wielką przyszłość... Racjonał- 


nie eksploatowany, przyniesie setki tysie- | 


cy dochódu... Nie wątpisz w to. prawda? 
Nic nie odpowiedziała. On ciągnął da- 
lej: 
— Tyle się napracowałem... Straszne 
to jest po latach walki... Gotów byłbym 
tłuc głową o mur! Och, moja jedyna, c? 


Nunn QLCO, 


„ECHO 


Panowie Złodzieje! Panie Złodziejki! 
Jestem wzruszony, Jestem tak wzruszony, 
że głęboko żałuję, iż w portielu nie z 


ani grosiką gotówki, któraby stanowiła e- 
kwiwalent za wasz wysiłek. Ale jestem 
panem winien. Macie panowie u mnie. 
Gdy kiedyś będę bogaty, ukradnijcie mi 
portfel ze setką złotych! Niech będzie! 
Niech stracę! 

A wszystko to dlatego, że nie muszę 
wydawać pieniędzy na urzędowe agłosze- 
nia w „Monitorach*s0 zagubionych doku- 
mentach, że nie muszę chodzić po urzę- 
dach starać się o nowe dowody, książecz- 
ki i zezwolenia, że w ogóle, dzięki wam, 
pozbawiony jestem wielu kłopotów, I bar- 
dzo to ładnie i przezornie z waszej złodziej 
skiej strony, że nie odsyłacie dokumen- 
tów bezpośrednio do domu. Jest to dowód 
niezwykłej przezorności i pięknej męskiej 
solidarności. Ja wiem przecież jakie i czy 
je tam były fotografie, pan, miły panie 
złodzieju, również wie, ale po co ma wie- 
dzieć moja żona, prawda? 

To było bardzo ładnie z pana strony. 
Dzięki temu jutro odbiorę sobie z Urzę- 
du dokumenty i fotografie i będę miał spo 
kój w domu. 

Chciałbym się panu zrewanżować i gdy 
pan kiedyś wpadnie „za kratki“, napisać 
o panu sympatyczne kratki, ale, niestety, 
nie znam pańskiego nazwiska, W każdym 
razie proszę przyjąć wyrazy mojej sym- 
patii i uznania za piękny zwyczaj i — prze 
chodzę do sprawy kiepskiego złodzieja = 
amatora, który z panami nie może się na- 
wet równać. Nie ma 'gadania! Jakiś pata- 
łach, jakiś głupawy kupczyk chciał pa- 
nom zrobić nieuczciwą konkurencję, ale 
został za to odpowiednio ukarany. 

Proszę posłuchać : 


Z Z Z z e 


WEKSLE. 


Aron Szłajfman, właściciel składu to- 
warów włókienniczych przy ulicy Zgier- 
skiej 18, był w stosunkach handlowych z 
Jakubem Bermanem ze Zduńskiej Woli. 
Berman przyjechał do Szlajimana po no- 
wą partię towaru, za którą miał płacić we- 
kslami, Wyjął więc z wewnętrznej kiesze- 
ni marynarki plik weksli, wybrał kilka dla 
Szlajimana i żaczął je żyrować, przy czym 
type weksle przez roztargnienie wło- 

 zewnęt , i i 

Ody eman taj tajęcy dzeniem swe 
go cennego podpisu na wekslach, Szlajf- 
man delikatnie wyciągnął Bermanowi z 
kieszeni pozostałe w kieszeni weksle i wła 
śnie miał je schować, gdy Berman spo- 
strzegł kradzież. Zażądał zwrotu, Szlafman 
nie chciał oddać, wynikła awantura, przy- 
była policja weksle odebrała i Szlajfma- 
nowi wytoczono sprawę, 

Sąd Grodzki skazał Arona Szlafmana 
na sześć miesięcy więzienia, 

Jerzy Krzecki, 


Płuca zawsze 


W pyle wielkich miast, w niezdrowych 
warunkach fabryk, warsztatów, dusznych 
biur, płuca są narażone na schorzenia, któ 
re często prowadzą do gruźlicy. Przy pier- 
wszych objawach niedomagań dróg odde- 
chowych: kaszlu, chrypce, zaflegmieniu, 
duszności stosuje się zioła magistra Wol- 


jabym począł, gdybym nie miał ciebie?! 

Ukrył twarz w dłoniach i cicho zapła- 
kał. Krystyna spojrzała gniewnie. Miała 
dla niego współczucie, ałe bardziej żało- 
wała siebie samej. Niemęskie jego łzy bu 
dziły w niej wzgardę. 

— Proszę cię, przestań! — wybuchnę- 
ła z cierpkim rozdrażnieniem. 

— Nie mam sił męczyć się dłużej. Do- 
syć mam ciągłych zawodów. 

— Trzęba zjeść kolację — przerwała 
nm ostro. 

— Nie jestem głodny, 

Jadł jednak z apetytem, a później ze 
zwykłą powolną dokładnością nałożył sū- 
bie fajkę. Wywodził w kółko wciąż te 
same Żałe: 

— Pomyśleć tyłko, jacy my jesteśmy 
nieszczęśliwi! Z zachwytem patrzę na two 
ją dobroć i cierpliwość, Krystyno. Powiedz 
mi, że nie żywisz do mnie urazy? 

— Ależ nie, naturalnie — powiedziała 
bez przekonania, nie znajdując słów, któ- 
rymi do tej pory zwykle umiała go pocie” 
szać. 

Nie mogła Się doczekać, kiedy naresz” 
cie pójdzie spać. O wpół do jedenastej za 
czął się rozbierać. i 

— Ja mam jeszcze coś do przyszycia, 
połażę się później — rżekła Krystyna, żle 
themiac zdenerwowanie. k ; 

Warótce usłyszała równy, miarowy je- 
go oddech. 

— śp — westchnęła z ulga. 

Przysunęła się do wyciypego pieca i 
zaczęła rozważać sytuację. Nie chciała diu 


Za tydzień imien'ny Jadwisi, mus'sz ofiarować 
jej jakiś praktyczny upomiaek. Ucieszy się 


najbardziej z losu do 
dziestej 


Ślub trzech panien. 


pierwszej klasy czter- 
loterii, 


Wzmowienie legatu bogatego rotmisirza 


Z Wągrowca donoszą: 

Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 
zmarły przed mniej więcej stu laty rot- 
mistrz W. P. śp. Franciszek Jerzy Łakiń- 
ski pozostawił olbrzymią fortunę, którą 
testamentem, sporządzonym w roku 1837, 
przeznaczył ną różne cele. Między innymi 
pamiętał także o niezamożnych dziewczę- 
tach, którym zarząd miasta musiał wypła- 
cać po 100 talarów, o ile zawarły ślub w 
dniu 4 października, tj. w dniu imienin 
zmarłego (Św. Franciszka). Testament wy 
konano dosyć skrupulatnie aż do wybuchu 
wojny światowej, później zaniechano. 

Dopiero w bieżącym roku, staraniem 
Zarządu Miejskiego, legat przeliczono na 
złote i uruchomiono na nowo, z tym, że 
odtąd każdego roku trzy dziewczęta ~ 


RADIO -XACIK. | 
PIĄTEK, 8 PAŻDZIERNIKA, 
Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 


580 Wiadomości gospodarcze 

1545 „Październik* — pogadanka dla dziec star- 
szych 

1600 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 

16.15 Koncert orkiestry dętej 

1650 Pogadunka nktaulna 

1700 „Organizacja opieki mad młodzieżą pracującą 
w Awarii* — odczyt ` 

17.15 Koncert orkiestry kameralnej — z Kmowic 

17.50 Przegląd wydawnictw 

16,00 Wiadomości sportowa 

18,10 Muzyka 2 płyt 

18,30 Program na jutro 

18,35 Audycja dla wsi: 1. Dożywiajary dzieci — 
pogadznka dla gospodyń, 2. Skrzynka rolaicza 

19,00 Słnchowisko ptr. „Ballada  wisłelców* — z 
Krakowa 

19:40 Muzyka z plyt 

19.50 Pogudanka aktualna 

20,00 „lawałoria Iwowianu* — parodio -~ 
w 1 akcie — ze Lwowa 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Koncert rozrywkowy w wykoraniu orkiestry 
wojskowej i zespołu wokalnego „Diątka Poznań 
ska” — z Poznania 

22,00 Koncert kameralny 


23.00—24.00 Programy lokalno 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
11.40 Muzyka z płyt — z Warszawy 
14.00 Muzyka operowa — płyty 
15,00 Życie artystyczne 
15.10 Utwory na akordeon — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Koncert w wykonaniu Eugeniusza Szumpicha 
(tenor) 
18.40 Aktualia gospodarcze — pogadanka 
1856 Odczytanie programu 
19,40 Mnzyka z płyt — z Warszawy 
23.00—23.30 Muzyka lekka i taneczna z płyt 


operetka 


są narażone... 


skiego ze znak. ochr. „Pidlmosa” zawjera 
jącą niezmiernie rzadką roślinę chińską 
Schin = Schen. Łagodzą one wszystkie te 
niedomagania i uodporniają organizm, 

Wytwórnia Magjster Wolski, Warsza- 
wa, Złota 14. 


—— 


żej znosić podobnej egzystencji. —_, ,., 

Gdy przed o ACh laty poślubiła 
Henryka kochała go i żywiła da mego po 
dziw. Był biedny, ale wierzyła, ŻE potrafi 
wywalczyć sobie błyszczącą Przyszłość, 
To też dumua nawet byf% Ze, Wnosząc 
niewielki swój posag, przyczynia się ło 
przebycia krótkotrwałego: trudniejszego 0- 
kresu. Przyznawała, Że Mąż jej pracował 
z wytężeniem, z całych sH, ale na co się 19 
zdaio? Spotykały $9 Same zawody i od- 
mowy. Skromny dundusik się wyczerpał. 
Przyszły upokarzające pożyczki, zastawia- 
nie w lombardzie groszowe oszczędności... 
A teraz zajrzała w oczy straszna, ostatecz 


f nędza. ` 

A co najgorsze, Krystyna przestała 
wierzyć W Męża: nie był om ofiarą nie- 
sprawiedliwośCi, a po prostu nie posiadał 
zdolności. 

Nie wiedziała, czy kocha go jeszcze. Z 
jednego zdawała sobie rację: że nie po- 
trafi znosić dłużej podobnej udręki. Nie 
miała już ani odwagi, ani nadzień. 

Budziio się w niej od dawna zwalcza- 
ne postanowienie. Zacznie nową egzysten= 
cję. Należy jej się coś od życia, trochę 
komfortu, zbytku, radości... Człowiek bo- 
gaty, nie budzący w niej wstrętu, usilnie 
zabiegał o jej względy. Trzeba się zdobyć 
na decyzję. i 

Henryk się pocieszy, Samemu będzie 
mu lżej, Dreszcz chłodu nią wstrząsnął. 
Powiedziała sóbie. że wnet przestanie się 
tak męczyć i udała się na spoczynek. 

Rano Henryk, ożywiony lepszą myślą, 


chrześcijanki, córki niezamożnych rodzi- 
ców, otrzymają w dniu ślubu kwotę 100 
złotych. W dniu 4 bm. po raz pierwszy ze 
wznowionego legatu skorzystały trzy mło- 
de panny, zawierając w tym dniu swój 
ślub, Zatem po 23 latach przerwy uczynio 
no zadość woli śp. rotmistrza Łakińskiego, 
* 


Tuż pod Wągrowcem przy Szosie gnie- 
źnieńskiej wznosi się mały pagórek leśny, 
który śp. rotmistrz Łakiński już za życia 
wybrał sobie jako miejsce wiecznego spo- 
czynku. O tym pagórku wspomina Śp. Ła- 
kiński w swoim testamencie, pisząc, Że na 
podobnym polu zaglądała mu Śmierć w 
oczy i mimo licznych ran na żadnym z pól 
bitew jej nie znalazł, Na pagórku znajdu- 
je się grobowiec w postaci wielkiej pira- 
midy, budowanej z kamienia. Grobowiec 
ten mieści w sobie szczątki doczesne Śp. 
Łakińskiego. 
Ce zg 


SOBOTA, 9 PAŻDZIERNIKA 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 


0.15 Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyka 
640 Muzyka z płyt 
100 Dziennik poranny 
715 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.101115 Przerwa 
1115 Audycja dla szkół: „Śpiewajmy piosenki” 
11.40 Muzyka z płyt 
1157 Sygnał czasu i hejnał a Krakowa 
12.03 Audycja południowa: 1. Mazyka chińska — 
płyty, 2. Dziennik południowy, 3. Pogadanka 
uktualna, 4. Muzyka japońska — płyty 
1530 Wiadomości gospodarcze 
1545 „W pustyni i puszczy” — słachowisko dla 
dzieci według powieści FI. Sienkiewicza 
1645 Koncert małej orkiestry P, R. s okazji Fe 
stivalu Sztuki Polskiej (transmisja x Teatru 
„Wielka Rewia" w Warszawie) 
W przerwie około g. 17.05: Nasz program 
18.00 Wiadomości sportowe 
18,10 Pogadanka społeczna 
18.15 jw burytona Karola Schmidt - Waltera 
(płyty) 
18.30 Program na jutro 
15.36 Audycja dla wsi: 1. 


19.00 Audycja dla Polaków za granicą: 
orląt* — audycja dla dzieci (ze Lwowa), 2. Żoł. 
merska służba 

19.50 Przemówiemie J. E. ks, kardynała prymasa 
Hlonda z okazji Tygodnia Miłosierdzia — = 
Poznania 

20,00 Koncert solistów 

20:45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka uktustna 

2140 „Gre-gregregoły — poszły żuki do szkoły” 
audycja muzyczno = fłowna — z Pozaania 

21.45 „Uprzejmy człowiek“ — humoreska 

22.00 Orkiestra A. Hermana — z Krakowa 

22,50 Ostatnia wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy I komunikat meteorologiczny 

23,00-—24,00 Programy lokale 

ŁÓDŹ, juk Raszyn, oraz 

1140 Muzyka » plyt — z Warszawy 

15.00 O wszystkim po troszku 

1510 Mnzyka salonowa z płyt 

15.27 Łódzkie wiadomości giełdowa 

1810 Wfadomożci sportowe lokalne 

18.15 Pogadanka gospodarcza dla kobie: 

18.25 Nowe nagrania rozrywkowe — płyty 

J845 Rozmowa z radiosłuchaczami 

78.55 Odczytanie programu 

23.00 Muzyka lekka i taneczna — plyty 

23.30—0.30 Koncert życzeń 


SPANIEI IR IAEE AAT S ER AE AS S E E T EE E E YZ." O E S 


wyruszył, by czynić nowe starania. 

Krystyna, sądząc, iż widzi go po raz 
ostatni, pożegnała go bez żalu pełnym po 
litowanmia wzruszeniem ramion. 

Wzięła się do pakowania walizki, skre 
lita parę słów do męża i zeszła po tak- 
sówkę. 

— List do pana — zatrzymała ją do- 
zorczyni. 

Spojrzała na kopertę. Z bijącym ser- 
cem zobaczyła firmę: „Barthot i Melasse" 
Pośpiesznie otworzyła list. p 

Litery zatańczyły przed jej oczamić U- 
mowa zostanie zawarta. Wspólnicy Zdecy- 
dowali się wczoraj i ofiarowywaM znako- 
mite warunki. Dostatek, fortuna zapewnio 
ne. Oczekiwano Henryka dla podpisaxia 
kontraktu. , 

Krystyna, jak strzała pobiegła na górę. 
Czym prędzej rozpakowała rzeczy, a listu 
do męża użyła na podpałkę. 

Henryk wrócił oznajmiła mu ra- 
dosną wiadomość. 

— Najdroższa moja! — wykrzyknął — 
Będziemy bogaci! Zobaczysz, jakimi pre- 
zentami cię obsypię! Cieszę się, ale przede 
wszystkim dla ciebie. Za tyle męstwa, ty- 
le oddania nałeżała ci się nagroda, ty, u- 
kochane maleństwo drogie! 

Pomyślała, iż nie dowie się nigdy, co 
byłoby się stało, gdyby oferta. nie została 
przyjęta i, uśmiechając się uroczo, Zawo- 
łała: 

— Biegnę po zakupy. Przez tę Szczę- 
śliwą nowinę zupełnie zapomniałam 0 Snia 
daniu! z Flum. Kw. 
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Jeśli wygramy — wejdziemy do finalu. 
n S 


O-ty mecz reprezentacji Polski EMEA 


„Niedzielny mecz Polska — Jugosławia o 
mistrzostwy świata będzie 80-tym meczem nā- 
szej reprezentacji piłkarskiej, Z  dotychczaso- 
wych 79 spotkań, wygraliśmy 30, przegraliśmy 
in zremisowaliśmy 13 razy, wynik bramkowy 
74:170 na korzyść Polski, ; 

Mecz z Jugosławią jest nie tylko eliminacją 

o mistrzostw świata ale i spotkaniem o „Pu 
char Królą Piotra II”, W czasie trwania kon- 
taktu piłkarskiego polsko - jugosłowiańskiego 
ofiarował Prezydent R. P, prof. Mościcki na- 
grodę dla drużyny, która odniesie dwa kolejne 
zwycięstwa, Pierwszy mecz o tę nagrodę odbył 
się w roku 19338 w Warszawie i przyniósł nam 
zwycięstwo 4:3. Dwa następhe przegraliśmy w 
Belgradzie 1:4 i w Katowicach 2:3 i „Puchar” 
został zdobyty na własność przez Jugosłowian. 

W roku 1936 rozpoczeły się rozgrywki o 
„Puchar Króla Piotra II" i w pierwszym me- 
czu Jugosłowianie smieśli zwycięstwo 9:3, 


— Jak donośiliśmy. Matvas nie bedzie star 
tował w meczu przeciwko Jugosławii, 

Kapitan związkowy PZPN p. Kałuża na 
miejsce Matynsa wyznaczył na kierownika na 
padu przeciwko Jugosławii Ślązaka Wostala 
(AKS). 


Tu musi si 


i Wopllustrowanym Telegramie Sportowym” 
ychodzącym we Lwowie ukazał się artykulik 
omawiający dość obszernie zawody lekkoatle- 
tyczne, odbyte w Borysławiu z udziałem Wala 
siewiczówny, Wajsówny, Kwaśniewskiej, Staru- 
szkiewiczówny i kilku innych znakomitości ko- 
biecego świata sportowego, 
A potym refleksje po zawodach, r$óra p. 
Bronisława Sperlinga, Brzmią one następująco 
— „Pó uroczystym bankiecie, M ki miał miej 
sca ubiegłej niedzieli w Domu Zdrojowym w 
skawcu, wybuchła istna orgia materialnych 
I nie zę sportem amatorskim nie mających żą- 
dań, Nasze najlepsze zawodniczki mimo królew 
skiego przyjęcia jakiego doznały na terenie 
Zagłębia Naftowego, mimo olbrzymiego znacze 
nia propagandowego, które start ich niewątpli- 
wie osiągnął, mimo entuzjazmu i uznania nie- 
zliczonych tłumów, uważały za stosowne upom 
nieć się o t. zw. „startowe”, które w jednym 
szczególnie wypadku osiągnęło  nienotowaną 
wprost kwotę 250 zł, Byliśmy świadkami chwi 
li, w której żądanie to padło. Widzieliśmy o- 
£romną konsternację ludzi, którzy krwawym 
wysiłkiem ruch sportowy Zagłębia na swoich 
barkach dźwigają. I było nam smutno, — 
Tak pisze dziennikarz lwowski, 
Chcielibyśmy wiedzieć dokładnie, które to 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


azs 


Łódź, Piotrkowska 16, 65 | 146, 
Tel. 101-01 i 266.50 
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Karty uczestnictwa 


FESTIVAL 
ARTYSTYCZNY 


w Warszawie 


arty uczestnictwa 
T A R GI w Katowicach 


Vnu 


KONCERT ORKIESTR WOJSKOWYCH 
w Parku im, J, Poniatowskiego, 

Staraniem Koła Przyjaciół Harcerstwa przy 
~ i | arcerstwa przy 
ada © im. Płk, Lisa Kuli w nadchodzącą 
= sej ŁA ia 19 „Października, w parku im. 
Mister woja r niego odbędzie się koncert or 
asd $i owych garnizonu łódzkiego, z które 
se rr przeznaczony jest na cel 
daj r. tej niebylejakiej, tak rzad 
Z mprezy, będzie o godzinie 14e 
kb z nadmienić, że koncert 
są Przez Rożgłośnię Łódzką 


e drużyny. 
dkiej w Èo- 
) przy czym 
transmitowany 
Polskięgo Ra- 
Niewątpliwie R 


i połeczeń 
tę impreze, Poieczeństfo 


które: łódzkie poprze 
Langne ; re] patronuje osobiście generał 
'angner — dowódca 0. K. IV 


OTW ARCIE SEZONU PRACY W OGNISKU 
“ÖDZKIM POLSKIEJ YMCA 
e ło się otwarcie sezonu pracy Ogniska 
dzk.:g0 Polskiej YMCA. 
A Licznie zebranych uczestników powitał w 
* moża przemówieniu dyr, Ogniska p. A. 
= ypka, podkreślające konieczność wykorzysta- 
5 kmachu Ogniska przez jak najszersze koła 
W sańców naszego miasta, konieczność bra- 
Yie rwego udziały w działalności Polskiej 
MCA w Łodzi, 
złow, dalszym ciągu przemawiają pp.: T. Ko- 
torm i H, Niemirski, oraz Z, Basiński — ín- 
cy ve uczestników kolejno o programie pra 
(Wyd poszczególnych wydziałach Ogniska 
wyć 2. Społeczno - towarzyski, oświatowy i 
* Alzyczne). 
Podczą, esci oficjalnej — podano herbatke, 
tualnę., tórej zebrani wysłuchali felietonu ak 
& p. Z, Drabika, 
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Wostala, który wstawiony był do reprezen- 
tacji Polski przeciwko Łotwie, zastąpi Peterek. 
: + 


„ W piątek o godzinie 23.13 przyjedzie do 
Warszawy piłkarska reprezentacja Jugosławii. 
Ekspedycja jugosłowiańska składa się z 16 
graczy, sędziego liniowego Paranosa oraz kie- 
rowników: dr Adrejevica i p, Popovica, 
Główny sędzia meczu Polska — Jugosławia, 
Francuz Leclerq przyjedzie do Warstawy w 
nadchodzącą sobotę, 
Sędzią liniowym ze strony Polski bąlzie p. 
Schneider, J 


Niedzielny mecz Polska — Jugesławia stano 
wić będzie spotkania o mistrzostwo Świata, w 
grupie eliminacyjnej, Drużyna, która w me- 
czu tym oraz w rewanżu, który odbędzie się w 
Belgradzie na wiosnę, mieć będzie lepszy stosu 
nek punkłów i bramek, wejdzie do rozgrywek 
finałowych, które odbędą się w Foryżu w ro- 
ku przyszłym, MR 

O piłkarstwie mistrzostwo świata walczy 
Polska po raz drugi, W roku 1933 przegralifny 
z Czechami w Warszawie 1:2, a rewanż w Pra 
dze oddaliśmy Czechom walkowerem. 


c! 
RESE ia 


z polskich „gwiazd” i „gwiazdeczek” sporto- 
wych mają tak wielkie apetyty i podróżują tak 
kosztownie, że zwrot kosztów za ich przejazd 
i djeta wynoszą aż 250 zł, 

A jleż to zarabiają te panie w ciągu 
miesiąca swą normalną pracą, jako urzędniczki 
nauczycielki i td, 

Tu musj się ktoś wytłumaczyć! 


ZEZIEBIENIU 
IE KATARZE 


z „_ DOBRE WYNIKI 
osiągnęli uczniowie szkół handlowych. 


Odbyły się wczoraj zawody lekkoatletycz= 
ne uczniów Państwowej Szkoły c 
Państwowego Mę Ą 
go. 

Rozegrano tylko biegi i skoki, przy czym 
na: czoło startujących  wybił”się Wasilewski, 
który osiągnął bardzo ładne wyniki, 

Oto techniczne rezultaty: biegi 60 mtr — 
Wasilewski 7.5 sek, 100 mtr — Wasilewski 
raj sek, 200 mtr — Wasilewski 25.1 sek, 
Polec = Beschormer 58.6 sek., 800 mtr — 
sek, o” ra sek, 1500 mtr — Paul 4:54,5 
= w dał — Wasilewski 6.04.5 cm, skok 

W ęschormer — 160 cm, 3 
jat Wasilemaj a ogólnaj pierwsze miejsce za 

— 12 pkt, przed Reschorme- 


rem — 10 : y 
6 pkt. pkt, Połciem i Perczyńskim — po 


Handlowej i 
skiego Gimnazjum Kupieckie- 


WYŚCIG ZE ZŁAMANYM OBOJCZYKI 
Wypadek podczas próby wytrzymałości,” 
Podczas próby wytrzymałości w e $ 

stronnym konkursie KINA awf EE gg 

strzostwo Polski, jeden z czołowych naszych 
jeźdźców por. Męczarski w chwili branią FOA 

szkody w biegu na przełaj w lesie miejskim u- 

padł tak nieszczęśliwie, że doznał zła nania 

bojczyka oraz ogólnych obrażeń, a % 
Mimo to por. Męczarski skończył bier. zdo 
bywając 8-me miejsce, Po ukończeniu zawo- 

dów jeździec umieszczony został w 

miejskim, 


AUSTRIA — ŁOTWA, 
W obecności 12,000 widzów rozegrany zo- 


stał międzypaństwowy mecz piłkarski w Wie- 


dniu pomiędzy reprezentacjami Austrii i Łotwy 
Mecz należał do eliminacji mistrzostw świata, 
Po zaciętej walce zwyciężyła Austria 
2:1 (2:1), 
NOWY REKORD ESTONII 
rzucie oszczepem, 
Gustaw Sule ustano- 


w 


Lekkoatleta estoński 


| 


szpitalu ; 
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NAJWUŻSZEJ JAKOŚCI! 


Czy Ł.K.S, p 


ojedzie m 


na ftmażty mistrzostw w szczypiorniaku ? 


W zwiazku z turniejem  szczypiorniaka o 
mistrzostwo Polski w dniach 15, 16 i 17 bm, 
we Lwowie (zawody finałowe) zainteresowane 
kluby dowiedziały się wczoraj, że otrzymać 
mogą tylko 50 procentową zniżkę na przejazd 
koleją, 

Rzecz dotychczas w mistrzostwach Polski 
nie praktykowana, Dotychczas zawsze drużyny 
otrzymywały zniżki 75 - procentowe, bowiem 
gry sportowe (koszykówka, siatkówka, szczy- 
piomiak, hazena), jako sporty nie przynoszące 
dochodów, a uznane jednak przez PUWF za 
najbardziej godne poparcia, były naprawdę po 
pierane, 

Drużyny więc uczestniczące w turnieju 
lwowskim muszą ponieść bardzo poważne ko- 
szty przejazdu, Ponieważ drużyny niektóre mu 
siały już walczyć uprzednio w zawodach półfi- 
nałowych, przeto poniosły już nieco kosztów. 
PZPR część tych kosztów im zwraca, ale prze 
cież w żadnym razie nie pokryje wydatków na 
wyjazd do Lwowa, 

Nier zyznanie zniżek 75-procentowych ude- 
rza w pierwszym rzędzie w ŁKS, Drużyna ŁXRS 


+1. 


poniosła wydatki, wyjeżdżając na zawody pół- 
finałowe do Białegostoku, Wygrała te zawody, 
Teraz musi jechać do Lwowa. Taka ekspedy- 
cja musi kosztować co najmniej 600 złotych, 
Na taki wydatek drużyna łódzka, jak nas infor- 
mują, nie może sobie pozwolić, 

Inne drużyny są w lepszym położeniu. AZS 
Lwów, jako klub miejscowy, nie poniesie żad 
nych kosztów, Pogoń katowicka i KPW — Po 
znań nie potrzebowały rozgrywać półfinałów, 
wchodząc automatycznie do finału. A więc do- 
tychczas nie poniosły wydatków, Ponad to 
KPW, jako drużyna kolejowa przyjedzie na 
pewno do Lwowa własnym wagonem sypialnym 
jak to zwykle robi, I nie poniesie za przejazd 
żadnych kosztów. 

Z powyższego wynika, że drużynę ŁKS po- 
średnio eliminuje się z turnieju, nakładając na 
nią niebywale wielkie wydatki, podczas gdy in 
ni konkurenci są w znacznie lepszym położe- 
niu.. r 
Jak sie dowiadujemy, kierownictwo ŁKS stoi 
przed możliwością wycofania drużyny z mi- 
strzostw Polski, 


Sport w kilku słowach. 


— Dziś odbędzie się w sali KPZjeędnoczone 
przy ul, Przędzalnianej 68 mecz bokserski v 
mistrzostwo drużynowe okręgu między IKP u 
KPZjednoczone, 

Kierownictwo sekcji bokserskiej IKP zapo- 
wiedziało wystawienie drużyny z Chmielew- 
skim, Spodenkiewiczem, Bartniakiem i Pie- 
trzakiem. Podług kolejności wag program me 
czu przewiduje następujące spotkania: waga 
musza Popielaty (IKP) Ostrowski (Zj,), 
waga kogucia Spodenkiewicz — Adamiak (Zj) 
waga piórkowa Bartniak (IKP) — Michalak 
(Zj). Waga lekka Kowalewski (IKP) — Kijew 
ski (Zj), waga półsrednia Schón (IKP) — 
Zwierzchowski (Zj.), waga Średnia Chmielew- 
ski (IKP) — Bartosiak (ZJ.), waga półciężka 
Pietrzak (IKP) — Jaskuła (Zj,). W wadze 
ciężkiej Kubiak otrzyma dla IKP punkty wal- 
koverem, gdyż KPZjednoczone nie wystawia 
przeciwnika, Mecz rozpocznie się o godzinie 
20-0j. 
| —W niedzielę 10 bm, odbędzie się na 


"boi 


sku Sokoła przy uliey Tylnej 7, od godz 


okręgu oraz o nagrodę przechodnią 
ŁOŻA, rejenta Rżewskiego. Do 6-cioboju zgło- 
siła się nienotowana dotychczas liczba 42 za- 
wodników, 

Mecz pilkarski o mistrzostwo Klasy A. 
= Wima który „miał się. odbyć w nie- 
na proóbę obu klubów został przeniesio 
sobotę, dnia 9 bm. Mecz zostanie rozegra 
ksisku ŁKS-u o godzinie 15-ej . 

— Zarząd ŁÓZLA ooracował progróm zam 
„knięcia sezonu lekkoatletycznego w  Łołlzi. 
Prócz biegów na przełaj „które cdbędą się z 
boiska Wimy (1000 mtr dla kobiet i 4 kim dla 
mężczyzn), podjąte zostaną próby bicin rekor 
dów okręrowych w szeregu konkuronegj, W 
tym celu ŁOZLA wyznaczy do każdej konkuren 
eyj najlepszych zawodników okregu. W konku- 
rencjach żeńskich odbędzie się bieg 100 mtr. 
rzut dyskiem i oszczepem oraz sztafeta 4x100 
mtr, Oczywiście w pierwszym rzędzie starto- 
wać beda Wajsówna i Kwaśniewska, nrzy czym 
ta ostatnia znmierza ponownie odjąć: próbe 
bicia rekordu światowego w rzucie oszczepem 


ŁTSG 
dzielę, 
ny na 
ny na 


Zie kuqujcia kota w wosku! 


ICIE w 


YRAŻNIE i PRZYJKUJCIE JEDYNIE 
TYLKO mr 


UCIE O 
> 40-LETN. TRADYCJI GWARANTUJE WAM 
PEWNOSC ; perne BEZPIECZENSTWO! 


POCZ 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul, Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19: 

Miejska Czytelnia Pirm i Wypożyczalnia Ksia 
żek dla dorosłych (ul, Rokicińcka 1) otwarta dle 
publiczności codziennie, prócz sobót niedziel i 


wił na zawodach w Tartu nowy rekord Estonii |świgt, ad £. 14 do 21; 


w rzucie oszczepem, uzyskując świetny wy- 
nik 73,31 mtr. 

Wynikiem powyższyn j 
5-te miejsce światowej listy najlepszych oszczep 
ników. 

OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY GŁLYHO- 

NIEMYCH. 
W nadchodzącą niedzielę odbędą się w Po- 


znaniu zawody lekkoatletyczne głuchoniemych 
w konkurencji ogólnopolskiej. 


CENE ISPR KARA CIT WÓDCE 
REJESTRACJA ROCZNIKA 1917. 


Jutro, w sobotę, do powtórnej rejestra ; 


cji rocznika 1917 stawić się winni męż- 
czyzni tego rocznika, zamieszkali na tere- 
nie Il-go komisariatu policji o nazwiskach 
na Jitery K. L, Ł, M. N, O,.P, oraz za- 
mieszkali na terenie Vll-go komisariatu o 
nazwiskach na litery U, W, Z. ź. 


A Sule wysunął się na | 


|19 


Miesskie Muzeum Przyrodniczo . Pedagoziczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny. botani. 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki. czwśrtki i soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzenm Etnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział etnograficzny i prebistoryczny otwar 
te dls publiczności w środy, piątki. sobety i nie 


| dziele w godzinach od 10 de t6; 


| Miejskie Muzeum flisorii i Szruki jm. J. į K 
| Barioszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
"go wieku i międzynarodowa sziuka niodernisty. 
czna otwarte dla publiczności w środy, sohoty i ais 
dziele w godzinach ad 10 do t5 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA EN- 
DEGO — Nawrot 8, tel. 153-55 

WYSTAWA „WYTWÓRCZOŚĆ POLSKA* 
Park „Helenów“ i Park Staszica. — Otwarta od 


21, 


| godz. 9 do 


Telefony 
Pogotowie Czen:onego Krzyża 102 
Ubezpieczalnia 197-65 
Pogotowie Miejskie 102-90. 

Straż Pożarna tel. B. 


225.— 
amm 


i 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


oburącz, Program konkurencyj męskich przewi 
duje bieg 100 mtr, skok w dał, skok o tyczce, 
sztafety 4x100 mtr i szwedzką, W sztafetach 
prócz drużyn klubowych, będą startować repre 
zentacje złożone z najlepszych biegaczy okrę- 
gu. Poza tym rozegrany zostanie bieg 76 mtr 
oraz sztafeta 4x75 mtr juniorów. 

— W ramach jubileuszu 10-lecja klubu IKP 
w ciągu soboty i niędzieli zespoły IKP rozegra 
ją mecze gier sportowych z warszawską Polo- 
nią oraz z KPW Poznań, KPW Poznań, wice- 
mistrz Polski w koszykówce męskiej, zapow'e- 
dział przysłanie swej drużyny w następujacym 
składzie: Szymura II, Kacprzak, Patrzykcent, 
Grzechówiak, Pieńkowski, Szymura I, Wrze- 
siński, Elbanowski, Matuszkowiak, Dylewicz, 
Sucharski, Jakubowski, Pospieszalski, Stawiń- 
ski, Pawłowski i Tomalak, 

W dniu jutrzejszym KPW Poznań rozegra 
o godzinie 16-ej mecz z IKP w koszykówce a 
w niedzielę o godzinie 11.15 w szczypiorniaka, 

— W niedzielę, dnia 10 bm. o godzinie 10 
rano sekcja lekkoatletyczna ŁKS organizułe na 
własnym stadionie zawody wewnętrzno - klubo 
we, Wszyscy zawodnicy oraz zawodniczki pro- 
szeni są o jak najliczniejsze stawienie się do 
zawodów. 


ETA IR TUETFZP OT YE T IA TETEELT AN. TEA REEE 


Co nas po pracy rozweseli? 


"Casino — Panowie z Towarzystwa. 
Corso — I. Darmozjad, Il, Głos serca. 
Europa: Tr'emnica żółtego miasta. 
GRAND-KiNO — „Znachor*. 

IKAR: — I. Niesamowity dom. II. We 
soły Donżuan. 
Mimoza: | Szept 
do Chin. 

Metro: — „Droga do Rio". 
Miraż: Krew na morzu. 

Palace: — „Szesnastolatka*. 
Przedwiośnie: — Skowronek. 
tialto — Trafalgar. 

Rakieta. Książątko. 

Stylowy; Matura, 

Ton: Błękitna parada. 


miłości, II Orzeł leci 


TEATR POLSKI ŚRÓDMIEJSKA 15. 


R. Ruszkowskiego „Jadzia 
w kapitalnej przeróbce J. Tuwima, 
Na czele koncertowo zeranego zespołu pp. Wi- 
lińska, Pluciński, Dejunowicz i Korwin. 

7 w sobotę o godz, 4 ps poł. uroczysta pre- 
miera głośnej sztuki J, A, Hertża „Młody Las" 
mającej za tło strajk szkołny na terenie b. 
Kongresówki i walkę polskiej młodzieży o szko 
łę polską, Reżyseruje Z, Biesiadecki. 


| Wdowa” 


TE VTR KAMERALNY CEGIELNIANA 27 

Dziś w piątek o godz. 880 wiecz. i jutro w 
sohotę o godz, 4 po poł. schodzaca x afisza w 
pelni powodzenia świetna komedia E. Szribe'a 
„Szklanka wody”, Jutro w sobotę o godz. 8,30 
wiecz, oraz w niedzielę o godz, 4 po noł. (po ce 
nach zniżonych) i ó godz. 8.50 wiecz. bez- 
wząlędnie ostatnie nrzedstawienia doweipnej 
komedii naukowej A Cwojdzłńskiego „Teoria 
Einsteina” : 


V próbach komedia muzyczna „Moja siostra 


1a 
BL 


TEATR POPULARNY OGRODOWA b i 
Dziś w piatek i intro w enbat o goOGZ n9 
R15 wiesz. oraz w niedziela dwukrotnie o „Mos 
1 pn pot, i n podz. £.15 wiecz. wesoła kome in 
S. Kiedrzvńskiamo „Ten stery wariót RE 
Eananin świetnego zespołu Łódzkich Tez 


kich. 


19:27 
1151 


ATN W SANT GFYERA, 


Piotrkowska 293. ? RE 
s roiz. T wiecz. premiera élie? 7 
w srhofg 0 Gałgonok” w wrko- 


TE 


1 dan; Nieodrmieon 53 
korn R si? Tódrkich Teatrów Miej- 
nm Gosławstiei, Gsrsmnówny Skwar- 


skich, np G f > „_Skwar 
kiej Pałamchini. Nowos'olekiemn. Giezientew- 
<kiaqo Rańczy I Gurynawicza. Rożrseruje 7. 
Nahora Promiera powtórzona 707*mia w nie- 


dzielę o godz. 4 po poł, ir godz. 7 wierz; 


E ZWTZTZETOKO KO WZZZEZZNECZE WERKE 


Zapisy i informacje: 


Wagons- 


Łódź, Piotrkowska 68 i 6 


Lits Cook 


s 
Str. 


Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Nototwania z dnia 7 października. 

Nowy Jork: loco 8.33, październik 8.18, listos 
pad 8.08, grudzień 7,97 > 

Liverpool: loco 4.73, październik 4,54, listo- 
pad 4.59, grudzicń 4.60 

Egipska (Sukell.): loco 7.64 

Upper: loco 6.04, październik 5.62, listopad 
5.17, styczeń 5.60 

Brema: loco 10.00, grudzicń 8.81, styczeń 8.84, 
marzec 9.20 


Waluty, dewizy i akcje 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLICIE. 

Obroty papierami państwowymi były dość oży= 
wione, przy zmiennej tendencji i stosunkowo ma- 
łych odchyleniach kursów. 


PAPIERY LOKACYJNE — BEZ 
WIĘKSZYCH ZMIAN. 

Dział listów zastawnych był cokolwiek bardziej 
ruchliwy, ogółem zanotowano w oficjalnych obro- 
tach sześć gatunków papierów. Nastrój panowsł 
zmienny, przy nieżnacznych na ogół odchyleniach 
kursów. 


PRYWATNE 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 68,75, 2 emisji 69.75, 
l emisji serie 32.00, 2 emisji serie 83.00, Dolsrowa 
3 serii 38,75, Konsolidacyjna 1936 r. 59.75 (dro- 
bne 59.25), Konwersyjna 1924 r. 62.00, Wewnętrzna 
Pożyczka Państwowa 1937 r. 56.63, Kolejowa — 
L. Z. Państwowego Banku Ioluego 83.25 4 94.00, 
L. Z. i Obl. Kom, Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 į 81.00, Bud. 93,00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość 
kuponu 43.22, Ziemskie w Warszawie 6 serii 47.50, 
5 serii 55.50, m. Warszawy 1933 r. 62,50 (drobne), 
m. Warszawy 1936 r. 62.50, m. Siedlec (w likwida 
cji) 1933 r. 39.00 z 


m 


MNIEJSZE OBROTY AKCJAMI. 
Zebranie giełdy akcyjnej było mniej ruchliwe, 
w oficjalnych transakcjach zanotowano zaledwie 


pięć gatunków papierów dywidendowych, W po- 


tównaniu do ostatnich notowań giełdowych kursy 
kształtowały się przeważnie cokolwiek słabiej. 

Bank Polski 108.50, Cukier 36,00, Węgiel 26:00, 
Norblin 66.00, Starachowice 32.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 8, 10. — Urzedowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Warszawie, 

Pszenica czerwona jara szklista 32,25 — 3275, 
pszenica jara 30.50—31,00, jednolita 31.00—31.50, 
żyto I stand. 24.00 — 2450, mąka pszenna gat. I 
30-proc. 47.00 — 50.00, mąka żytnia gat. I 50-proc. 
34.00 — 35.00, razown 95-proc. 27.00 — 28.00 

Poznań, 8. 10, — Urzędowa ceduła giełdy zbo- 
żowo . towarowej w Poznaniu. 

"Ceny transakcyjne: żyto 22.90 

Ceny orientacyjne: żyto 22.25 — 22.50, pszenica 
29.75 — 30.25, myka żytnia gat, 1 50-procentowa 
32.50 — 33.50, mąka pszenna gat I 30-procentowa 
50.00 — 50.50 


Jutro na obiad: 


Rosół, sztuka mięsa z sosem pomido- 
rowym, — kartofelki, ryż z bitą śmietaną. 


WINSZUJEMY. 
Jutro Dyonizemu 
Wschód słońca 5.57 
Zachód słońca 17,0ł ; | 
Długość dnia 11,09 
' Ubyło dnia 4.28 
Tydzień 41. 


——— 


EESE EAT ECTS 
Dr KLINGER 


chor. seksualnych wenerycznych 
i akórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


y=1M! od 6 — 8 wiecz. 


spec 


orzyjmuje od 


Dr. ŁAGUNOWSKI 


specialista chorób wenerycznych. seksualnych 
, 1 skórnych. 
oentgeno -światłoleczniczy. 


owr cił 
Piotrkowska 70, tel. 181-83, 
Od 8—10, 1—230 í od 6—9 w. w św. 10—1 


(Gabinet R 


Dr med. 


MARKOWICZOWA 


choroby skórne i weneryczne. 


Moniuszki 2 „tel. 16653, 
wznowił przyjęcia 

Godz. przyjęć 8—1; 8—7 po poł. 

z, 


DR MED. 


$. WAR SZAWSIĘI 


horoby wewnętrzne 


— 


Nawroń 8, tel 109-23, 
wznowii przyjęcia 


kam! IN“ 


Twoje wymagania 
zaspokoi mydło 

5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube, na- 
turalne loczki w zakładzie fryzjerskini „B0- 
gusław", Abramowskiego 15, tel. 2061-31. 


DOM murowany 3 mieszkania w tym sklep 
sprzedam. Wiadomość, ul. Bielańska 2, 
róg Pomorskiej, 


TRWAŁA ondulacja ceny najniższe, pierw- 
szorzędne wykonanie, dziesięcioletnie do- 
świadczenie na trwałej, Żeromskiego 93. 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, skręcone i gru 
be loki. Łódź, Kilińskiego T99, tel. 193-24, 
| „Czesław, 


— 


| > m m mam 
| DOM drewniany o 4-ch mieszkaniach do 
‚sprzedania, Wiadomość ul. Gdańska 143, 
| Kondera, 


POTRZEBNY zaraz zdoiny krawiec dam- 
ski. Główna Nr. 51, Kubiak 


Str. 6 


| k: 


| Narkoza jest podobna zewnętrznie do 
_ snu fizjologicznego przez utratę świadomo- 
| 4, zwolnieniu czynności serca, gruczojów 
| jelit, niezależnych od naszej woli i czę- 
ściowy zanik odruchów. Narkoza tym się 
snu, że nie sprowa- 


zasadniczo różni od 
| "za odnowienia sił 


że uszkodzenie nawet niektórych tkanek, 


"staje się większe, 
Warunkiem dobrego działania narkoty- 
ku jest jego rozpuszczalność w ciałach tłu 


dlatego lekarza stosującego narkozę, obo- 
wiązuje zawsze ogromna ostrożność. Le- 
karz winien uprzednio zbadać stan płuc 
zarazem jak Serca, przeznaczonego do 0- 
perącji chorego, poza tym już w czasie 
trwania narkozy należy Ściśle kontrolować 


wziewnymi są: chloroform i eter; pierw- 
szy niebezpieczny dla chorych na serce, 


kiem. Podobnie. wrażliwy na światło jest 
i eter, a raz otwarta flaszeczka z eterem 
nie może już być użyła do następnego v- 
śpienia. Jeszcze jedną ujemną stroną uży- 


tE “BECA O’ 


Chieroform atakuje serce — eter piuca. 


bezpieczniejszy narkotyk. 


Nowe sukcesy chemii symiełycziej. 


nia jak eter, błon śluzowych, nie wpływa 
ujemnie, jak chloroform, na serce, nie u- 
szkadza wreszcie żadnych innych narzą- 
dów. Na razie kosztowność otrzymywania 
go jest główną przeszkodą w stosowaniu 
go nagminnym, jedynie bogate Stany Zje- 


mniejsza, wynosi bowiem  1:1,000.000, 
podczas gdy przy stosowaniu chloroformu 


rozpiętość między dawką narkotyczną a 
śmiertelną jest tak wielka, że już to samo 
kwalifikuje tego rodzaju narkozę w sensie 


BARWNY FOLKLOR SZWEDZKI 


z 


Nr. 280 "8 


bab 


organizmu, ale raczej |czas jej trwania i koncentrację . narkoty= | dnoczone Ameryki mogą sobie pozwaąlić IW 
powoduje ku. na wprowadzenie go do szpitali. Śmiertel- 
chwilowe porażenie Najczęściej stosowanymi narkotykami ność, wywolana tym narkotykiem, jest naj 
ośtodków nerwowych oraz sprowadzać mo 


BO. 


Interesujący jest wyraźny związek mię | drugi dla cierpiących na choroby płucne, 1:2.600, przy eterze — 1:8.000. Sama nar PB. 
p dzy środkami nasennymi (hypnotica), a |lub w ogóle narządu oddechowego, choć | koza jest przy tym bardzo przyjemna i Airah 
narkotykami, różnica bowiem w działaniu | nawet już zwykły katar może stać się prze znana jest jako usypianie gazem rozwesela i | dło kilki 
leży przede wszystkim w ilości, każdy | szkodą w zastosowaniu narkozy eterem. jącym. Ea i Straty ma 
prawie bowiem środek nasenny, zastoso- | Przy stosowaniu jednocześnie mieszaniny W ostatnich latach zaczęto coraz śmie A w” SALA! 
wany w większej dawce, może się stać | obu narkotyków bardzo ważną rolę odgry lej stosować narkozę dożylną, środkami rzędowy I 
iiarkotykiem. Pozą tym sposób absorbowa | wą ich bezwzględna czystość, która zależ- otrzymywanymi z kwasu barbirutowego, | Na otwartej w Sztokholmie wystawie, poświęconej gospodarstwu i przemysłowi lu- Na fro 
nia przez organizm środka nasennego jest |na jest także i od sposobu przechowywa= stanowiącego istotę macierzystą dla zna- dowemu, zaprezentowano bardzo bogatąi interesującą kolekcję szwedzkich strojów zycyj przi 
powolny, a tym samym dłużej pozostaje | nia. Chloroform bowiem rozkłada się pod nych środków nasennych jak: luminal, we| ludowych, noszonych w różnych dzielnic ach kraju, Zdjęcie przedstawia lalki etno- Sardon. N 
we krwi, podczas gdy dostający się prze- | wpływem światła na chlor i fosgen, obalronal itp. Kliniki chirurgiczne zagranicą | graficzne w różnorodnych szwedzkich strojach ludowych. stellones + 
ważnie do ustroju przez płuca (wziewny) | gazy trujące i aby zabezpieczyć go przed| zarówno jak i w Polsce, coraz częściej | jacielskich 
narkotyk szybko usuwany bywa przez or- | rozkładem, weż: być przechowywany w Í S N 
ganizm. Im w większej dawce użyty zo- | specjalnych uteleczkach z abinanigc 
istaj narkotyk, tym! jego działanie zbliżone db stu fzjologicznego, pozactyn Miliarder amerykański Mellon 
jako trucizny 


czania ter 
kami Gall. 
z kolumną 


tyranem własnej żony. 


froncie poł 


| 
| 
A 


„| 


"Pi 


stosują narkozę dożylną, stwierdzając zgo 
ciemnego | dnie, że skutki jej mają cechy najbardziej 

szkła, zabezpieczonych szlifowanym kor- 
Zdawałoby się, że wodą trudno się upić | pijane. Dziesiątki tysięcy ryb, zamiast Kol 


jane rybk 


EB „stawały deba” w wodzie. 


| ; l | dodatnim. Warunkiem nieodzownym, czy- zajęliśmy 
szczowatych (lipoidach) oraz w wodzie, | wania obu tych narkotyków jest niebezpie niącym tego rodzaju narkozę zupełnie bez Jednym z największych skandałów w obrzucając ją najwstrętnicjszymi zarzuta- 
gdyż wędrówka jego odbywa się za po- | czeństwo narkomanii, grożące zarówno pa pieczną nawet w przypadkach bardzo tru | historii staniu Pennsylvanii, który to stan | mi, ażeby zniszczyć jej reputację, eg 1] 
| mocą krwi czy limfy i w ten sposób do- cjentowi, jak i personelowi „szpitalnemu, dnych, jest powolne tempo jej dawkowa-| słynie z przekupstwa i brudów w dziedzi Pisma w Pittsburghu, gdzie miała miej = LONDY 
staje się do komórek nerwowych. Rzeczą przyszłości „będzie najprawdo- | pią. Pożądanym objawem jest ponadto| nie politycznej, sądowniczej j ustawodaw | sce rozprawa, znajdowały się pod zupełną sza, iż po 
_  Ujemną stroną narkotyków wziew- | podobniej wykorzystanie szersze podtlen- | prak przykrych dlą chorego objawów il czej, była sprawa rozwodowa  Mellona, kontrolą Mellona, nie publikowały więc śledztwa, 
nych (inhalowanych) jest ku azotu, jako zmian ponarkotycznych, jak nienormalne najbogatszego Amerykanina, który zmarł | tej obrzydliwej historii, Dopiero pozamiej- torpedowie 
stosunkowo mała rozpiętość 3 najlepszego z narkotyków, podniecenie, wymowy lub bóle głowy; nie | niedawno. scowe, pismo „North American", wycho- ny przez ł 
między dawką narkotyczną a śmiertelną il albowiem w działaniu swoim nie zadraż- | zauwożono dotychczas także jakichkol- CI R im k „| dzące w Filadefii, nie dało się przekupić zł 
T wiek powikłań ze strony narządów we- „AB "WE Ea SE dt aod PN i opublikowało szczegóły tej sprawy, Pod Z 
wnẹtrznych w szczególności układu odde AA A ö je aa s He „sisia | "a gskiem opinii publicznej Mellon zatuszo ORAN, 
4 A -o » chowego, nerek i wątroby, postarat się preeprawąc DE w ©, iA wał wtedy całą sprawę, udzielając żonie wiadomośc 
ipi Przedmioty užviłkowe wśród starego żelastwa Usiłowania nauki „idą w kierunku wy wów sma Pennsylvania prawo aa mocy | swojej większej rekompensaty pieniężnej. s 
| iN Fi EET gae o nalezienia narkotyku, który by w zupełno- As zai 4 5 mogli pyt kę — = 
À | py, M4, miada po e a E mma ST e ści odpowiadał warunkom snu fizjologi- y maa Wo PEPIANDOJ deze mech Marsze 
ia +. w Ech. R PŁ: i Ae cznego i przy maximum pewności usunal drzwiach Ee ci, prasy nie: mogi | ma 
( rwa" ] ; Ak POZY Age „| publikować szczegółów. na urocz 
| s zupełnie wrażliwość na ból fizyczny, będą P g PODSŁUCHANE 
cy nieodłącznym towarzyszem każdej ope Przez kilka lat z rzędu prześladował POMYLIŁ SI ; RADO) 
racji, Mellon swoją żonę, matkę dwojga dzieci, 3 YL SIĘ, odbędą si 
W dwa dni po ślubie Baryłka dzwoni ści ku ucz 
z biura do domu. na Czarne: 


— Hallo! hallo! Kto przy telefonie? 
Żonka Baryłki, poznawszy głos męża, 


i piękniejsza z kobiet = 1 
— Przepraszam omyłka — rzucił wście 
słuchawkę roztargniony Baryłka. 


| Ks. 


| | 
i amatorzy alkoholu z pogardą odzywają | wać normalnie w pozycji poziomej, stawa- Pani orz ty śliczne. blond sz ka 
się o tym trunku, twierdząc, że od wody ly dęba i wystawiając pyszczki ponad wo włosy Pewnie ae py zi Bap 3 PARY 
lęgną się żaby w brzuchu. Tymczasem dẹ, łapczywie chwytały powietrze, Zawia | Py- EO P 7 


okazuje się, że i od zwykłej wody można 
popaść w błogi stan, podobny temu, jaki 


domione o tym niezwykłym fakcie władze 
wszczęły dochodzenia i ustaliły, że woda 


— Nie, po ojcu. 


rynarki an 
— Blondyn? 


zyskał wy 


eiaha tość ME; ok — Nie, chemik. oświadczy 
odczuwają pijacy po dłuższej libacji. Wy-|w tym miejscu była zatruta wyziewamii do Anglii 
padek taki zdarzył się w Arques, ale zaob alkoholu, pochodzącymi z pewnej destylar nów Zjedr 
serwowano go wprawdzie nie na ludziach, [ni i cukrowni. Natychmiast otwarto śluzę 


M | iccz na rybach, żyjących w kanale Neufos- 
| . : > 1 . : sé. Onegdaj zauważono, że ryby w pobli- 
Corocznie odbywa się na bulwarze Richa rd-Leroir w Paryżu targ starego żelaza, p 3 Abs, 


AG to z À a żu śluzy Fontinettes, zdradzają dziwne ob- 
wśród którego znajduje się jeszcze du żo rzeczy zdatnych do użytku. jawy odurzenia i zachowywały się jak 


i zakażoną wodę odprowadzono. Wiele 
ryb pozdychało, ale większość zdołano u- 
ratować, 


Czy jesteś członkiem 


Szi 
L-O-P.P.? do 


EEFTLE rw eua 


13 „ ŁÓDŹ 
Szlamy M; 
Żywo komi 


Borowski patrzał bystro w oczy Anglika. Kropelk: 


Hotel“ wydawał się wyludniony. 
polu ukazały mu się na skroniach. 


pod sufitem olbrzymie ramiona 


Bez ruchu sterczały — Wyszedł gdzieś. Dopiero wieczorem wróci — ud- 


JACEK BRZEZINA 


„fenów**), nawet imu- | powiedział zdawkowo Good. Jakiś chłód bił od niego. ności mias 
i = Więc? — Good trwał bez ruchu z wyciągniętą chy zdawały się spać z nudów w kątach lub załamaniach Przy lunchu doczekała się wreszcie Joan tego, czego na zost 
| ką. pluszowych foteli. podświadomie Się spodziewała į ną co czekała, bojąc się cny udziak 
| — Ma pan moje słowo,.. 


Wyszła na taras. Zimowe promienie słońca pozwala- 


i mają prz 
ły siedzieć nawet w dzień na dworze. Tuż w dole, prze- 


Jak na 
ae Lits, Mend 


sama zapytać: 


Joan nic nie rozumiała. Good, rozlewając wino do kieliszków, zagadnął jak 


| Coś było między Goodem 
Borowskim, 6 czym nie wiedziała, czego się nawet nie 


walały się sino-brudne wody Tygrysu,  wrzeszczeli po- gdyby Bd niechcenia, f go towarz, 
myślała, ganiacze kąpiący osły, dudniły żelazne pontony mosiu, — Chyb 


Lits“ w lc 
dziło oddz 
otrzymyw: 
ZZOZ 


a nie będziesz miała nic przeciwko temu, że 
pojedziemy jeszcze dzisiaj do Rudbach na kolację? 


— Do Rudbach? — zdziwiła się, — Ależ my 


TOWARZYSZ 


numer 


uginając się pod wielkimi ciężarówkami. Z drugiej stro- 
ny rzeki, wśród wysmukłych palm, bieliły się ściany 'io- 
mów i will. Z miasta dochodził gwar i ruch. 


Rozdział XXVIII, 
fo co zrobiliśmy przeszło tysiąc kilometrów! 


| Znowu 
wybierać się na w 


ycieczkę, dziesięć godzin tłuc się prze 
pustynię i step po to, by zjeść kiepską kolację w dcnn 
Wypoczynkowym po środku pustyni. 

Good 
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TOWARZYSZ NR 103. Męża znalazła rozmawiającego z jakimiś dwoma pa- 
nami. „Anglicy“ — pomyślała patrząc chude 


i długie postacie, gładko wygolone twarze i różowe cery: 


na ich 
Czerwona kula słoneczna 


perskich gór i zalała 


wyskoczyła 
potokami światła mezopotamską 
równinę. Poprzez uprawne pola, suche stepy, rozlewiska 


spoza muru 


zamienił spojrzenia ze swymi gośćmi. 
i milionem piegów, które jak mrówki obsiadły jego nəs. 


Tygrysu i Eufratu, biegły promienie słoneczne coraz da- 


— Nie ma celu bawić się w ciuciubabkę: PR b 


się 


szedł 


Jydawca (eq i: 
 ledaktor aac%i. 


kowski. 
_ «urciszek Probe 


że dochodzi 


| zz z m m, 


na dół. Joan ubierała się szybko.  Zeszla 


lej, sięgając białych piasków arabskiej pustyni, wypalo- 
nych łożysk sezonowych rzek i słonych jezior. 
miał bujny, zielony step, pierzchły w bezpodstawnym 
strachu smukłe gazele. 


Zaszu- 


Joan zbudziła się późno. Stwierdziła z przerażeniem, 
już jedenasta, i zerwała się z łóżka. 
nareszcie w Bagdadzie. Przyjechali poprzedniego dzia 
już po zachodzie słońca. Nic się nie stało, nic nie zaszio... 
Joan była zadowołona, lecz mimo wszystko wyczuwała 
niewyraźnie, że coś było, o czym nie wiedziała i czego 
bała. 


Gooda nie było w. pokojw. Wstał już widocznie i ze- 


na dół. 


W hallu nie zastała nikogo, O tej porze „Tigris Palace 


T EEE 


policzki i szyję. Joan czuła, jak dziwne*zimne i gorące 
na przemian dreszcze zaczęły przebiegać po jej cieiz. 
„Anglicy!“ 

— Ach, nareszcie wstałaś! — zaśmiał się Gocd bio. 
rąc ją za rękę. —  Pozwół, że ci przedstawię: Misia: 
Smith, mister Thomson... 

— How do you do! 

— How do you do! 

Obaj panowie przyglądali się Joan. Rozmowa Oczy- 
ła się na ogólne tematy Bliskiego Wschodu, lecz Joan 
czuła na sobie ciągle przenikliwy Wzrok Smitka iuh 
Thomsona. Czuła, że nerwy jej zaczynają kurczyć si? 
pod wplywem dziwnego strachu: 

— Gdzie jest Borowski? — spytała męża, 
c 

*) Fen — wielkie wentylatory u pułapu. >?) 


Odhita w drukarni Jana Stypułkowskiepo, 


v Łodzi, żwirki 2. 


Jeden w dodatku świecił z dala złocisto-rudą czupry”A | 


T CZD 


Śmith i Thomson delegowani są z centrali londyńskiej 
celem schwyrańia agenta nr 103! 


Joan jadła spokojnie rozbef dziwiącć się, ŻE może tak 
łatwo gryźć 1 przełykać twarde mięso. 

— Według ostatnich wiadomości agent 103 wyje- 
chał dziś z Bagdadu do Rudbach. Władze fortu są już 
zawiadomione i ptaszka nie puszczą dalej, 
więc tam, żeby wreszcie zobaczyć 
agenta. _ Dalszymi jego losami z 
Smith i Thomson! 

Jean skinęła głową. 

— Ach, jeżeli o to chodzi, to nat 


Pojedziemy 
owego mistyczrego 
ajmą sie już pe-owię 


uralnie, że warto po- 
jechać. Trzeba mi było wcześniej powiedzieć. Ale czy 
przypadkiem ta wiadomość nie jest fałszywa? 

— Właśnie trzeba ją sprawdzić. Poto jedz'omy 


— _ 
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Za redakcję odpowiada Roman I ui „iański. 


